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SPRAWY BIEŻĄCE

W dniach 13 do 20 kwietnia br. odbywał się, pod protektoratern 
najwyższych czynników Rzeczypospolitej, Tydzień Ziem Zachodnich. 
Odbywał się pod hasłem wzmożonego wysiłku dla jak najszybszego 
zespolenia tych Ziem Odzyskanych z pozostałymi częściami Państwa 
Polskiego — i równocześnie w imię nieodwołalnej i nienaruszalnej łącz
ności tych ziem z Polską i Słowiańszczyzną.

Nieuzasadnione i lak bardzo krzywdzące nas wypowiedzi pewnych 
zachodnich polityków, jakie padły w Moskwie, kwestionujące nasize pra
wa do ziem odwiecznie polskich i słowiańskich, tym potężniej wzmoc
niły jednolite stanowisko narodu polskiego. Tym żywiej zabiły serca 
polskie w odpowiedzi na atak na nasze prawa: «nie rzucini ziemi, skąd 
nasz ród!» I tym silniejszą łączność odczuliśmy z naszymi braćmi sło
wiańskimi, którzy już dawno stanęli w obronie praw naszych, ustami 
Mołotowa, marsz. Tita i Gottwalda od samego początku podkreślając, 
iż granica Odry i Nysy Łużyckiej — to granica całej Słowiańszczyzny. 
A i teraz nasz potężny sojusznik radziecki na Konferencji Moskiewskiej 
w odpowiedzi na atak Marshalla wystąpił jak najbardziej zdecydowa
nie w naszej obronie. ,

Polskie Ziemie Zachodnie, które są nasze i nnm do końca dzie
jów pozostaną, wymagają istotnie jeszcze wzmożenia prac dla ich pod
niesienia pod każdym względem — a także dla uczynienia z nich jec - 
nej z najcenniejszych części składowych całej Słowiańszczyzny w ogo i  -

* '**

W dniu 21 kwietnia 1947 upłynęła druga rocznica zawarcia Trak
tatu przyjaźni i pomocy wzajemnej między Polską a ZSRR. Dzień ten 
był obchodzony uroczyście, zgodnie z lak bardzo wielkim znaczeniem, 
prawdziwie podstawowym, aktu tego dla nas i dla całej S owian

“ " ^  Podpisany w dniu 21 kwietnia 1945 traktat polsko-radziecki otwo
rzył nową epokę w dziejach sąsiadujących ze sobą, tak wielu^ wspól
nymi interesami połączonych, a tak niestety w przesz ości j«  
narodów. Traktat ten przekreślił przeszłość i stworzył ^ s ta w y  d a po
kojowego i przyjaznego układu stosunków w Europie Wschodniej. Na 
deszł7clsyP k tó ry c h , według słów Pus^ina megdyś mowd Mickie
wicz «Przyjaciołom Moskalom»: «o czasach muc . Ą  • • • r0(j z;_
narody, zdum iaw szy o nieprzyjaźm, zjednoczą ię w ; wielk e. 
nie»... Taką rodziną stają się obecnie zaprzyjaźnione 
ze sobą naństwa i narody słowiańskie. Nie byłoby to zas możliwe bez

H»rc jest kasnieniem w ^ e  nym ,
ważniciszim składnikiem obecnego systemu przyjaźni wolnych i me- 
i> d T X h  p ^ t w  słowiańskich. W p r o ś c i  wszelkie próby po™-

Życie Słoweńskie
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zumienia ogólnosłowiańskiego rozbijały się o spór polsko-rosyjski. Dziś 
na szczęście spór len należy do przeszłości, a narody nasze żyj4 w b li
skiej przyjaźni i ściśle ze sobą współpracują. Palu polsko-radziecki ma 
też dlatego największe znaczenie nic tylko dla Polski i ZSRR, ale dla 
wszystkich Słowian w ogóle, gdyż gdyby nie było do niego doszło, sło
wiański system bezpieczeństwa byłby niezupełny i wysoce chwiejny.

W chwili obecnej zaś, gdy cała nasza uwaga zwraca się ku Za
chodowi, gdy nasze Ziemie Odzyskane skupiają nasze wszystkie myśli, 
gdy postanawiamy Ziem tych bronić przed wszelką próbą uszczknię
cia !z nich choćby cząstki na rzecz odwiecznego wroga Słowiańszczyzny, 
tym większe jeszcze znaczenie musi mieć w naszych oczach nasz so
jusz z ZSRR (a także niedawno podpisany z Czechosłowacja, oraz ze
szłoroczny z Jugosławią), gdyż sojusz len zapewnia nam właśnie pomoc 
naszych słowiańskich pobratymców przeciw temu wrogowi. Każdy atak 
na polskie Ziemie Zachodnie spotkałby się dzięki systemowi nasizych 
sojuszów, z oporem całej Słowiańszczyzny, przede wszystkim zaś na
szego pierwszego i  najpotężniejszego sojusznika — Związku Radzie
ckiego.

lydzień Ziem Zachodnich zbiegł się z drugą rocznica paktu pol
sko-radzieckiego. Tym razem ma to charakter symboliczny: Ziemie Za
chodnie odzyskaliśmy dzięki współpracy iz narodami " słowiańskimi 
Związku Radzieckiego — i utrzymamy je tylko dzięki utrwaleniu tej 
współpracy, w postaci sojuszu, którego rocznicę właśnie obchodziliśmy.

«Życie Słowiańskie»

SŁOWIANIE W  WALCE O SWE ZIEMIE

Zwycięski dla Słowian koniec I I  wojny światowej przyniósł zna
czne powiększenie terytorium państw słowiańskich w stosunku do stanu 
przedwojennego: oto Słowianie odzyskali wprawdzie nie wszystko ale 
znaczną część ziem zagrabionych im poprzednio przez zaborczych są
siadów. Odzyskali tyle, ile jeszcze udało się dla Słowiańszczyzny ura
tować. Z odzyskania zaś wielu strat trzeba było już zrezygnować — 
i istotnie, w imię pokoju i zgody międzynarodowej, nie podnoszono już 
ze strony słowiańskiej dalszych .postulatów.

A1f, to nie ™?czy bynajmniej, byśmy mieli zapomnieć w ogóle, 
jak wielkie były niegdyś ziemie słowiańskie, jak daleko sięgały i wsiąki 
sposob byli z nich Słowianie wyzuci. Ofiara na rzecz pokoju, jaka 
trzeba było uczynić, nie może być inaczej rozumiana, jak tylko jako 
ofiara w imię wyższych interesów ludzkości, i winna być jako taka 
przez wszystkich należycie oceniona. Jeśli to ostatnie nastąpi, wtedy 
niewątpliwie ustaną głosy oskarżające nas Słowian o imperializm, o za
borczość, o niesłuszne sięganie po cudze.
7n h w lrnZedWnie h(>wi-Cm: my ipo cudze nie sięgaliśmy, lecz nam nasze 
zabieiano, na przemian przemocą i podstępem. A każda próba upo-

ia S1S 0 swoje 1 domagania się najelementarnicjszej sprawiedH-
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wości, była zbywana milczeniem lub drwinami — lecz nieraz także 
zwiększeniem nacisku.

Jakżeż dowodnie wykazują to dzieje cofania się granicy słowiań
skiej od strony Niemiec! Znad dolnej Łaby i Sali, znad środkowego 
Dunaju i ,z pobliża dzisiejszej Wenecji, znad brzegów Morza Egej
skiego, z niziny panońskiej, zewsząd Słowian wypierali lepiej zorgani
zowani i uzbrojeni zaborcy, nie cofający się przed żadnym podstępem, 
choćby przed daleko idącym nadużywaniem haseł religijnych. Naj
większe zaś straty poniosła Słowiańszczyzna na całym odcinku swej 
pierwotnej granicy z niemczyzną, od ujścia Łaby do Morza Północnego 
po pogranicze Tyrolu. Od IX  do XX wieku trwał len pochód niemczy
zny, oparty na gwałcie i wyzysku, na deptaniu najprostszych praw 
ludzkich, na zaprzeczaniu narodowości i praw socjalnych. Równolegle 
do tego zabierali Słowianom ziemie od wschodu Mongoli, od południo
wego wschodu Turcy; na nizinie panońskiej, niegdyś czysto słowiań
skiej, osiedlił się obcy szczep węgierski, dalej nad Adriatykiem posu
wała się fala włoska a nad Morzem Egejskim grecka. Kurczyło się te
rytorium słowiańskie w ciągu z górą tysiąca lat bezustannie. A wrogo
wie m ieli czelność jeszcze twierdzić, że to oni odbierają rzekomo swoje, 
że niosą «wyższą cywilizację», że organizują «niezdolnych do utworze
nia własnych państw» Słowian... «Misja kulturalna» Niemiec, najle
piej wyrażana przez krzyżactwo, Bismarcka i Hitlera, przedstawia jako 
bilans wytępienie w ciągu tysiąclecia kilkudziesięciu milionów (co naj
mniej) Słowian, zagarnięcie obszaru słowiańskiego większego od przed
wojennej Polski i zatratę nieznanych nam dzisiaj, a niewątpliwie znacz
nych wartości kulturalnych. Podobne szkody, tylko w innych rozmia
rach, wyrżądziły Słowianom najazdy i zabory ze strony pozostałych są
siadów: Włochów, Węgrów, Turków, Tatarów i innych.

Zestawienie historyczne samych faktów wojen zaborczych prowa
dzonych przez sąsiadów przeciw Słowianom będzie tu bardzo pou
czające.

I. N i e m c y .  W połowie V II I  (ósmego!) wieku pierwsze podboje 
w regionach alpejskich; ofiarą ich padają Słoweńcy. Od r. 789 zaczynają 
się najazdy Franków poza Łabę, z pocz. IX w. powstają pierwsze fran
końskie «przyczółki» na wschód od tej rzeki, a już w połowie tegoż 
stulecia zagony germańskie sięgają do zachodnich Gzech. Wspólnie 
z przybyłymi pod koniec IX  w. na równinę panońską Madziarami 
Niemcy niszczą koło r. 906 państwo zwane wielkomorawskim, wielką 
organizację państwową szczepów czeskich, słowackich i panońskich, 
a w dwadzieścia lat później ulegają podbiciu Łużyce, przy czym w r. 
939 osławiony krwiożerczy margrabia Geron wymordowuje zdradziecko 
książąt połabskich... I tak dalej: w drugiej połowie X w. zaczynają się 
walki z Polską i trwają odtąd pod różnymi ¡postaciami i na rozmaitych 
odcinkach przez lat niemal tysiąc. Przez paręset lat jeszcze bronią się 
szczepy nadodrzańskie i pomorskie, zwolna zwiększa się zależność Czech 
od Rzeszy. Niebezpieczeństwo niemieckie staje się groźniejsze od chwili 
usadowienia się Krzyżaków nad dolną Wisłą, co w końcu na przeciąg 
stu kilkudziesięciu lał odcina Słowian zupełnie od Bałtyku (1308—1466).
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Z początkiem XVI w. niemczyzna kładzie już na trwałe szpony na kra
jach czeskich, a w sto lat później rozpoczyna już systematyczną ich 
germanizację (1526; 1620). W I połowie XV II w. Łużyce dostają się już 
całkowicie pod, panowanie niemieckie, a w sto lat potem najgroźniejsza 
awangarda wojującej niemczyzny, Prusy, zagarniają Śląsk (1635; 1742). 
Dalsze postępy zaborów niemieckich to rozbiory Polski — włączenie re
szty Pomorza, Wielkopolski i Mazowsza do Prus, a Małopolski i Lu
belszczyzny do Austrii (1772—95). Równolegle z podbojami na północy 
rozwija się także ekspansja niemiecka na południu: Habsburgowie od 
XVI w. usadawiają się w Chorwacji, a z końcem XV III-go dziedziczą 
po Wenecjanach Dalmację. O ile zaś w X IX  w. nacisk niemiecki na 
północy nieco nawet słabnie, Prusy muszą oddać część zagarniętych 
ziem polskich, a w Austrii narody słowiańskie uzyskują pewne lepsize 
warunki egzystencji, o tyle jednak posuwa się granica zaborów jeszcze 
dalej na południu, przez usadowienie się Austrii w Bośni i Hercego
winie (1878). Na ziemiach zaś słowiańskich, należących do Prus, 
wzmaga się w II  poi. X IX  w. ucisk germanizacyjny.

Szczytowym punktem antysłowiańskiej zaborczej ekspansji Nie
miec była I I  wojna światowa, w której zabory objęły nie tylko wszyst
kie ziemie polskie i czeskie, lecz także część wschodniej Słowiańszczy
zny i ponownie sięgnęły na południe. Na szczęście zwycięstwo zjedno
czonej Słowiańszczyzny odwróciło śmiertelne niebezpieczeństwo, jakie 
nam wszystkim ostatecznie groziło. Zabory niemieckie i  z tej ostatniej 
wojny, i różnych okresów poprzednich zostały zlikwidowane; niem
czyzna musiała nawet zwrócić ziemie nad dolną Odrą i ziemię mazur
ską, zagarnięte jeszcze w średniowieczu.

II. W ł o s i .  Ekspansja włoska sięgnęła już w średniowieczu na 
wschodnią stronę Adriatyku, niezależnie od systematycznie postępu
jącej italianizacji obszarów u góry tego morza, na wschód od Wenecji, 
gdzie najpierw padali je j ofiarą romańscy również Furlanie, «potem zaś 
Słoweńcy. Już pod koniec X w. próbuje Wenecja usadowić się w Dal
macji, a na trwałe czyni to z pocz. XV w. (1409), by pozostać tam do 
końca X V III stulecia. Tradycję tych zaborów przejął nacjonalizm wło
ski i realizował ją  kolejno: w r. 1866 zagarnięty izostpł obszar «Słowe
n ii weneckiej» koło miasta Widem (Udine), w r. 1918—20 Istria i Po
morze Słoweńskie, oraz skrawki Dalmacji, reszta zaś w r. 1941. Do
piero zwycięstwo słowiańskie w II  wojnie światowej zlikwidowało i tu 
większość zaborów włoskich, jakkolwiek część dawniej zajętego teryto
rium nadal jesizcze pozostaje pod władzą włoską.

III. W ę g r z y .  Od chwili swego usadowienia się na nizinie pa
nońskiej Węgrzy rozszerzali zwolna swoje, najpierw bardzo szczupłe, 
terytorium etniczne kosztem sąsiadujących Słowian: Słowaków, Słoweń
ców, Chorwatów i Serbów. W r. 1918 musieli zwrócić ziemie, których 
nie udało się im zmadziaryzować, ale sięgnęli po nie ponownie w la
tach 1938—9 i 1941. Zwycięstwo słowiańskie roku 1945 zlikwidowało te 
zabory ostatecznie. Miejmy nadzieję, że nowe demokratyczne Węgry 
żyć będą odtąd w zgodzie ze Słowiańszczyzną; co prawda, nadchodzące
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stale a pogranicza słowacko-węg i orski ego wieści nie nastrajają nas je
szcze zbyt optymistycznie.

IV. R u m u n i .  Nacjonalizm rumuński lekceważył w przeszłości 
istnienie Słowian na wybrzeżu czarnomorskim i zagarnął w r. 1913 buł
garską Dobrudzę, w latach zaś 1918—9 także Besarabię oraz czysto 
ukraińską północną Bukowinę. Słowianie odebrali te obszary w r. 1940 
i ostatecznie, po przejściowej próbie rumuńskiej usadzenia się nawet 
na wybrzeżu między Dniestrem a Bohem («Transnistria»!), stan rzeczy 
z r. 1940 został zatwierdzony przez ostatnio podpisany (10 lutego 1947) 
traktat pokojowy, tj. z włączeniem do Ukrainy wybrzeża na północ od 
delty Dunaju i północnej Bukowiny, a południowej Dobrudży do 
Bułgarii. Obecnie nowa Rumunia wyrzekła się zaborczych ambicyj 
w stosunku do Słowian.

V. Gr ec y .  Grecy po zhellenizowaniu znacznej ilości Słowian za
mieszkałych na pograniczu Macedonii i Tesalii, zagarnęli w r. 1913 po
łudniową Macedonię z całyrfi jej wybrzeżem morskim aż po rzekę Me- 
stę, poddając tamtejszy element słowiański bezwzględnemu uciskowi 
wynaradawiającemu. Następnie w r. 1919 zabrali Bułgarii je j dostęp 
do Morza Egejskiego w postaci pasa między Mestą a Maricą, a w r. 1946 
żądali jeszcze dalszych skrawków terytorium bułgarskiego, ale tego no
wego zaboru już nie mogli dokonać, dzięki solidarnej postawie wszyst
kich narodów słowiańskich że Związkiem Radzieckim na czele.

VI. A l b a ń c z y c y .  Prześladowani przez Turków Serbowie i Ma
cedończycy opuszczali w ciągu wieków swoje siedziby (nip. wielka emi
gracja Serbów poza Dunaj i Sawę w X V III w.), miejsce ich zaś zajmo
wali muzułmańscy i dlatego przez Turcję faworyzowani Albańczycy, 
albanizując zarazem Słowian pozostałych jeszcze na miejscu. Tak ule
gła częściowemu wynarodowieniu nawet kolebka starego państwa serb
skiego, >tzw. Stara Serbia, oraz zach. część Macedonii. Obecnie demokra
tyczne społeczeństwo albańskie porzuciło dawne zamysły imperialisty
czne i żyje w najlepszej zgodzie z nową Jugosławią, co wyraziło się 
m. in. w niedawnym zawarciu unii celnej między obu krajami. Istnieje 
zatem pewność, że na tym odcinku już sporów terytorialnych nie będzie.

V II. T u r c y .  Najgroźniejszy w przeszłości obok Niemców wróg 
Słowian, Turcy, którzy w X IV—XV w. podbili całą Słowiańszczyznę 
bałkańską, w XVI w. sięgnęli na pogranicze Słowacji i Ukrainy, a przej
ściowo opanowali pzęść tego ostatniego kraju w X V II stuleciu, musieli 
jednak stopniowo oddawać kolejno swoje zdobycze. Wiek X \ I l i  cofnął 
granice Turcji -na Dunaj, Sawę i Unę, w. X IX  wyzwolił znaczną częsc 
Bałkanów, a w r. 1913 zwycięstwo Słowian bałkańskich wytyczyło fu r 
kom granicę w pobliżu samego Stambułu («linia Enos-Midia»). Jed
nakże Turcy, korzystając z niezgody serbsko-bułgarskiej, potrafili pe
wną część swych strat odzyskać i utrzymali się w tzw. 1 racji Wschod
niej, na wschód od Maricy, gdzie zupełnie zlikwidowali element buł
garski.

Tak więc wygląda smętny obraz strat terytorialnych Słowiańszczy
zny, poniesionych w ciągu stuleci. Straty te zostały odczynione na po-



łuidniu w X IX  i z początkiem XX w., na północy częściowo w r. 1918, 
ostatecznie zaś, dzięki olbrzymiemu wysiłkowi zjednoczonych w obro
nie wolności Słowian, w r. 1945, co zatwierdziły, względnie jeszcze 
zatwierdzą, nowe traktaty pokojowe. (Istnieje przy tym uzasadniona na
dzieja, że nie będą także zapomniani Łużyczanie, nasi pobratymcy, któ
rzy ze wszystkich Słowian najdłużej znoszą jarzmo niewoli).

Dzięki zwycięstwu w r. 1945 odzyskaliśmy wiele, jakkolwiek nie 
Wszystko. Odzyskaliśmy tyle, ile jeszcze dało się dla Słowiańszczyzny 
uratować. Reszty ziem niegdyś słowiańskich, a w ciągu wieków utra
conych, trzeba było się wyrzec.

Słowianie riie zawahali się przed tym wyrzeczeniem, dla dobra 
powszechnego, w zrozumieniu sytuacji ogólnej i wypływających z niej 
konieczności, w zrozumieniu także zmian, jakie w Europie zaszły, a ja 
kich całkowicie anulować nie można. Ale niezbędne jest, by inne na
rody wielkość i zasięg tego wyrzeczenia należycie oceniły i uznały je, 
zamiast zarzucać nam Słowianom imperializm, całkowicie przecież obcy 
i naszym dziejom i naszej naturze.

Słowianie stać muszą i będą niezłomnie na stanowisku: że jeżeli 
zdobyli się na tak wielkie wyrzeczenie, to jednak o b e c n y  i c h  s t a n  
p o s i a d a n i a  j e s t  j u ż  a b s o l u t n i e  n i e n a r u s z a l n y  i n i e  
mo ż e  p o d l e g a ć  k w e s t i o n o w a n i u  z n i c z y j e j  s t r o n y .

Jedną z nauk ostatniej straszliwej wojny być winno, i świat cały 
winien to uznać: że n i g d y  j u ż  w i ę c e j  a n i  p i ę d ź  z i e m i  s ł o 
w i a ń s k i e j  n i e  m o ż e  b y ć  s t r a c o n a ,  n i e  może b y ć  
p r z e z  i n n e  n a r o d y  z a b r a n a . '

Henryk Batowski

BUŁGARIA PO TRAKTACIE POKOJOWYM

Upłynęły trzy miesiące od podpisania traktatu pokojowego (10 lu 
tego 1947) z jedynym spośród państw słowiańskich, które przez zbrod
nicze postępowanie swojego nie narodowego rządu zostało wciągnęte do 
obozu niemieckiego. Jak wierny, po słowiańsku czujący i głęboko de
mokratyczny naród bułgarski nie miał z polityką hitleryzmu nic wspól
nego i zbrodnie swego rządu przypłacił ciężkimi stratami, spowodowa
nymi przez najeźdźców niemieckich i przez podziemną z nim i walkę. 
Obecnie zaś ponosić musi dalsze skutki tragicznych wydarzeń lat 
1941—44 w postaci ciężkich postanowień traktatu pokojowego. Traktat 
zachowuje wprawdzie integralność granic Bułgarii z 1941 r. oraz cał
kowitą je j niezależność polityczną i gospodarczą (w związku z decyzją 
czterech Mocarstw odnośnie do granic, w  Bułgarii podkreśla się wielkie 
zasługi Vasila Kolarova, tymczasowego prezydenta Republiki i prezy
denta W. Zgromadzenia Narodowego, który w roku ubiegłym objął tru 
dne zadanie obrony interesów państwa), zawiera jednak szereg krzyw
dzących klauzul.
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Jak klauzule te się przedstawiają, objaśnić nas mogą fragmenty 
przemówienia premiera Dimitrova, wygłoszonego w obliczu podpisania 
traktatu. W przemówieniu tym preni. Dimitrov podał tekst exposé Rady 
Ministrów, skierowanego do Ministrów Spraw Zagranicznych: Motetowa, 
Marshalla, Bevina i Bidaulfa. Brzmi ono jak następuje:

«Rząd bułgarski ma otrzymać tekst oficjalny i ostateczny Traktatu 
pokojowego w formie, w jakiej został ostatnio zredagowany przez Radę 
czterech Ministrów Spraw Zagranicznych i uważa za swój obowiązek 
podać do wiadomości Panów uczucia i myśli, które nim poruszają 
w przeddzień podpisania tego tak ważnego aktu międzynarodowego.

Przede wszystkim, w imieniu narodu, Rząd bułgarski pragnie wy
razić swe głębokie zadowolenie, widząc zmierzające do osiągnięcia peł
nego porozumienia, wysiłki położone przez Rządy Wielkich Mocarstw 
w celu ostatecznego zredagowania Traktatu Pokojowego z Bułgarią. 
Przyszłe podpisanie traktatu uważamy za wielki sukces dla dzieła po
koju i współpracy międzynarodowej — ponieważ jest to nowy doniosły 
krok w kierunku przywrócenia stosunków normalnych po długiej i po
twornej wojnie. Rząd bułgarski wyraża swą szczerą wdzięczność wobec 
Wielkich Mocarstw Sprzymierzonych za ułatwienia, które pozwoliły 
nam wyrazić swoje zapatrywania i bronić interesów narodu bułgar
skiego, jak również za wszystkie- korzystne poprawki, które zostały 
wprowadzane do niektórych klauzul Traktatu.

Rząd bułgarski uważa jednak za swój obowiązek stwierdzić z głę
boką goryczą, że pewne klauzule niesprawiedliwe lub bezwzględne zo
stały zamieszczone w Traktacie, klauzule, które zaciężą silnie na po
łożeniu narodu bułgarskiego i  zatamują jego rozwój.

Mimo wszystkich argumentów przedstawionych ze strony bułgar
skiej, wstęp do Traktatu nie uznaje Bułgarii za państwo biorące udział 
w wojnie po stronie Narodów Sprzymierzonych. Nie zamierzaliśmy 
nigdy ¡zrzucić z Bułgarii odpowiedzialności za zbrodnie popełnione przez 
dawne rządy faszystowskie. Spodziewaliśmy się jednak, że 'Wielkie Mo
carstwa ocenią, według jego słusznej wartości, udział narodu bułgar
skiego we wspólnej walce przeciw Niemcom hitlerowskim. Naród nasz 
byłby mógł przekonać się w ten sposób o uznaniu jego wysiłków 
i otrzymać głęboką satysfakcję. Odmowiono mu tej ostatniej, mimo, 
że z całą słusznością zasłużył na miano kraju walczącego po stronie 
sojuszników».

W  sprawie T-racji Zachodniej premier oświadczył, co następuje.
«nie możemy ukrywać rozczarowania narodu bułgarskiego, który 

widzi, że odrzucono jego słuszne rewindykacje, zmierzające do zapew
nienia Bułgarii istotnego dostępu do Morza Egejskiego i  zwrotu I racji 
Zachodniej, która została mu tak niesprawiedliwie odebrana, udajemy 
sobie sprawę, że w obecnych warunkach Wielkie Mocarstwa nie były, 
być może, w możności postąpić lepiej, lecz pragniemy wierzyć, ze w od
powiednim momencie Organizacja Narodów Zjednoczonych znajdzie 
sposoby i  środki usunięcia zapory, która zamyka nam drogę do Morza 
Egejskiego, naprawiając tym samym wielką niesprawiedliwość i stwa
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rzając wreszcie w lej części Europy Południowo-Wschodniej warunki, 
jakie przyniosą korzyść wszystkim krajom demokratycznym» ').

W związku z reparacjami wojennymi nałożonymi na Bułgarię 
w wysokości 70 milionów dolarów tytułem odszkodowań na rzecz Gre
c ji i Jugosławii, premier Dimitrov powiedział:

«Przedstawiliśmy ponadto argumenty bardzo przekonywujące, że 
reparacje tak wysokie — szczególnie względem Grecji, która ma otrzy
mać 45 milionów dolarów — są niewspółmierne w stosunku do szkód 
wyrządzonych przez władze okupacyjne bułgarskie i  nie biorą zupeł
nie pod uwagę strat w ludziach i materiale, poniesionych przez naród 
bułgarski we wspólnej walce przeciwko Niemcom hitlerowskim. Spo
dziewamy się, że wszystkie nasze uwagi zostaną w pełni uwzględnione. 
Niestety suma oznaczona 70 milionami dolarów jest nadmierna i bę
dzie musiała wywrzeć zgubne skutki na finansach i mocno zachwianej 
gospodarce kraju».

Omawiając w dalszym ciągu problem reparacyj, premier stwier
dził, że zwiększą się one jeszcze wydatnie przez to, że Traktat przyj
muje za podstawę oszacowania towarów, którymi Bułgaria będzie spła
cać swój dług, ceny rynku światowego z r. 1938 w dolarach amerykań
skich z dodaniem podwyżki 15% na produktach przemysłowych, a 10% 
na wszystkich innych.

Premier poruszył również sprawę jeszcze jednej klauzuli krzyw
dzącej naród bułgarski, mianowicie wierzytelności bułgarskich w Niem
czech. Traktat pozbawia bowiem Bułgarię wszystkich je j wierzytelności, 
powstałych po 1 września 1939, co stwarza ciężar dodatkowy, równy 
obowiązkowi płacenia reparacyj i tym niesprawiedliwszy, że przystą
pienie dawnego rządu bułgarskiego do Paktu Trzech miało miejsce do
piero w dn. 1 marca 1941.

Kończąc, premier wyraził nadzieję, że wszystkie wymienione oko
liczności winny wpłynąć na zmniejszenie ciężarów związanych z wy
konywaniem Traktatu, przechodzących o wiele możliwości gospodarki 
bułgarskiej, d oświadczył:

«Sądzimy nadto, że pierwsza spłata ■ reparacyj nie powinna być • 
wymagana przed upływem dwu lat od chwili wejścia w życie Traktatu. 
Mamy tu bowiem na myśli najdalej idące wyczerpanie naszego gospo
darstwa iz powodu między innymi dwu po sobie następujących lat stra
szliwej suszy.

Zwracając uwagę Panów na te postanowienia nieodpowiednie 
i niesprawiedliwe, które niestety nie są jedynymi tego rodzaju, zamie
szczonymi w Traktacie Pokojowym z Bułgarią, Rząd bułgarski wyraża 
nadzieję, ze wspomniane postanowienia będą mogły być w przyszłości 
zrewidowane iz udziałem również krajów zainteresowanych». ‘

')  Dokładne omówienie problemu Tracji Zachodniej znajduje sie w n-rze 
U a ^ i f r M o ^ r ig e js k k g o 9?6 "  *  B,“ w nyJ p t.‘ . Dostęp
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Traktat Pokojowy został podpisany i Bułgaria rozpoczęła nowy 
okres swego bytu wśród narodów świata.

Polityka zagraniczna nowej Bułgarii Frontu Ojczyźnianego kie
ruje się tym i samymi wytycznymi, jakie przyświecają pozostałym pań
stwom słowiańskim: wierność dla zasad ONZ, dla jednolitego frontu 
demokracji, a w szczególności dla przyjaźni i współpracy na wszystkich 
polach z bratnimi państwami słowiańskimi. Szczególniej bliskie sto
sunki łączą Bułgarię obecnie ze Związkiem Radzieckim oraz z Jugo
sławią. Oparte są one zarówno na wspólnych przeżyciach ostatniej fazy 
walki z najeźdźcami hitlerowskimi, jak i na bliskiej współpracy po za
kończeniu wojny, w którym to okresie Bułgaria doznała ze strony tych 
państw wiele pomocy i poparcia. Również z Polską i  Czechosłowacją 
rozwijają się ożywione stosunki kulturalne i gospodarcze.

Nowa Bułgaria ustami swych wielu wybitnych przedstawicieli 
podkreśla swój entuzjastyczny udział w rozbudowie wspólnoty intere
sów słowiańskich i w dziedzinie tej społeczeństwo bułgarskie nie po
zostaje w tyle za żadnym innym w  Słowiańszczyźnie. Liczny i oka
zały udział delegatów bułgarskich w grudniowym Zjeździ e Słowiań
skim w Belgradzie i zasługujące na uwagę manifestacje słowiańskie 
w Bułgarii, pozwalają nam widzieć w Ludowej Republice Bułgarii peł
nowartościowego partnera pokojowej współpracy słowiańskiej.

Życzyć należy bratniemu narodowi bułgarskiemu, by po podpisa
niu traktatu pokojowego, mógł teraz jak najszybciej wyleczyć rany za
dane przez wojnę i wnieść wiele nowych wartości do dzieła słowian- 
skicj współpracy. ' ¿K„ 0 Szklanka

ADOLF ĆERNY

Mało maimy za granicą przyjaciół, któnzyby łączyli w sobie grun
towną znajomość naszej kultury z głębokim sentymentem dla wszyst
kiego, co polskie, a ¡zarazem umieli te wartości ujmować w formy o wy
sokich walorach artyzmu i rzetelnej naukowej prawdy.

Do takich wyjątkowych postaci należy czeski uczony i poeta, pu
blicysta i polityk, Adolf ćemy, urodzony w Hradci Kralovć dnia 19 sier
pnia 1S64 r., a więc dobiegający sędziwego wieku lat 83. Jeżeli odrzu
cimy pierwszych lat 23, kiedy formowała się dopiero duchowa struktura 
poety i zarysowywały upodobania jego i  dążenia, to zostanie nam peł
nych lat 60 nieprzerwanej i niezmordowanej pracy Adolfa Ćornego, nie 
tylko dla wszechstronnego poznania polskiej kultury i je j dorobku du
chowego, lecz i około systematycznego szerzenia je j znajomości na grun
cie czeskim, promieniowania je j na czeskie społeczeństwo.

A ponieważ, mimo różnorodnych prób i perypetii, przez jakie 
przechodziły i przechodzą do dnia dzisiejszego, nieoozyszczone jeszcze 
z uprzedzeń i zaogniień, stosunki polsko-czeskie, Adolf Ćerny umiał za
wsze znaleźć właściwą drogę do porozumienia, wskazać właściwe me-
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lody wzajemnego postępowania, chociażby go to kosztowało utratę po
pularności we własnym kraju, — przeto słuszną jest rzeczą, aby naród 
polski, przez akt swej najstarszej Wszechnicy, dat wyraz swej wdzięcz
ności i uznania, przynajmniej w tym ostatnim momencie, kiedy Adolf 
Ćerny stoi już u kresu swego życia.

Z powyższych pobudek wychodząc, wybrana na posiedzeniu Rady 
Naukowej Wydziału Humanistycznego U. j.  dnia 21 czerwca 1946, Ko
misja, złożona z dziekana tegoż Wydziału, prof. dra Jana Dąbrowskiego 
oraz z profesorów: Tad. Stan. Grabowskiego, Miecz. Małeckiego, Kaz. 
Moszyńskiego, Stan. Pigonia i Kaz. Piwarskiego, na konferencji w dniu 
27 czerwca ub. r. postanowiła wystąpić do Ministerstwa Oświaty z wnio
skiem o udzielenie p. Adolfowi ćernemu, honorowemu doktorowi Uni
wersytetu Karola w Pradze Czeskiej, tytułu doktora filozofii «honoris 
causa» na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Wniosek uzasadniono następującymi argumentami, wypływają
cymi z całej życiowej działalności Adolfa ćernego na gruncie: l j  peda
gogiczno-naukowym; 2) artystyczno-literackim; 3) polityczno-społecz
nym i 4) p ubłi cys tyc zno- wy daw ni czym.

Ad 1) Adolf Ćerny przez długi szereg lat (bo od r. 1900), pełniąc 
obowiązki lektora języka polskiego na Uniwersytecie Karola w Pradze, 
wykształcił w polszczyźnie całe legiony młodzieży, wychodzące rokrocz
nie z uniwersytetu do pracy społecznej, a wśród nich zastęp znawców 
języka, piśmiennictwa i kultury polskiej, jak prof. Józef Pata, prof. 
Jerzy Hoirak, prof. Albert Pirażak, prof. Jarosław Bidlo, prof. Karol 
Krejći, dr Boiguimił Vydra, i w. in.; utrwalił i pogłębił znajomość 
polszczyzny i u takich samodzielnych poi ono fil ów, jak głośni poeci: 
Jarosław Yrchlicky (tłumacz «Dziadów»), Elżbieta Krasnohorska (tłum. 
«Pana Tadeusza»), Franciszek Kvapil (tłum. Krasińskiego i «Młodej 
Polski») i in. Bez pomocy i udziału Adolfa Ćernego praca ich nie byłaby 
niewątpliwie osiągnęła tej wyżyny doskonałości, jaką w istocie zdobyła.

Rola Adolfa Ćernego, jako lektora jęz. polskiego (a także łuży
ckiego) przekroczyła znacznie granice, przyznawane zwyczajnie tego ro
dzaju stanowiskom, mającym na celu przede wszystkim praktyczne 
wyuczenie języka. Lektorat Ćernego' przerodził się z czasem, przed 
stworzeniem katedry historii literatury polskiej, w coś w rodzaju ka
tedry dziejów kultury polskiej, — tyle pracy wkładał Ćerny w swe ćwi
czenia i prelekcje, obrazując przed słuchaczami wszelkie przejawy ku l
turalnego życia Polski w przeszłości i teraźniejszości, oraz ilustrując 
je wzorowo dobranymi przykładami z piśmiennictwa polskiego.

Sporo tego materiału użytkował następnie w licznych artykułach 
popularno-naukowych, ogłaszanych we wszystkich ważniejszych cza
sopismach czeskich. Pisał więc cenne przyczynki o trójcy naszych wie
szczów, a nadto: o Asnyku, Ujejskim, Konopnickiej, Bron. Grabowskim, 
Sienkiewiczu. Wyspiańskim, Grottgerze, Ramułcie, Baudouinie de Cour- 
tenay, Zdziechowskim i wielu innych. Pozycje te liczą się na setki.

Ad 2) Jeszcze większe zasługi położył Adolf Ćerny na polu lite
racko-artystycznym, jako jeden z wybitniejszych poetów czeskich, znany 
i pod pseudonimem JanaRokyty. Wiedziony uczuciem przeświadczonego
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słowianoiila i doskonałego słowianoznawcy, obejmuje Ćerny olbrzymi 
krąg piśmiennictwa wszystkich narodów słowiańskich, od Łużyc po 
Rosję. Ze szczególnym jednak upodobaniem i najliczniej przekłada 
z literatury polskiej. Urodzony liryk, w znakomitych przekładach zdo
był dla literatury czeskiej najcenniejsze utwory poezji polskiej od 
«wielkiej trójcy» począwszy, poprzez epigonów romantyzmu (Romanow
ski, Ujejski, Lenartowicz i in.), pozytywistów-demokratów (Asnyk, Ko
nopnicka, Niemo jewska i in.), aż do «Młodej Polski», parnasistów, 
awangardzistów (Wyspiański, Rydel, Mniam, Tuwim i in.). Tłumaczy 
jednak i większe kompozycje, epiczne, powieściowe i dramatyczne, nie 
tchórząc i przed najcięższymi problemami literacko-przekładowymi, 
jak Słowacki, Wyspiański, Tuwim. Dla sceny czeskiej zdobywa cały 
szereg pierwszorzędnych utworów dramatycznych polskich autorów, jak 
Kisielewski, Przybyszewski, Żuławski, Sewer, Wyspiański, Rostworow
ski, Perzyński, Zapolska i Kiedrzyński! Wszyscy prawie weszli do sta
łego repertuaru scen czeskich. W dziedzinie powieści i noweli zajmo
wał się głównie Prusem i Orzeszkową.

Szczytem dokonania artystycznego, któremu Gemy poświęcił był 
przed ostatnią wojną całych 12 lat poważnych studiów, by zgłębić za
gadki i ta jn iki mistycyzmu Słowackiego, był całkowity przekład «Króła- 
Ducha», wydany w r. 1939, niemal jako rękopis, bo zaledwie w 500 egz., 
w bibliotece «Arcydzieł literatury światowej» praskiej Akademii Umie
jętności. Jak się pięknie wyraża prof. M. Szyjkowski, «w przeddzień 
najgłębszego upadku ludzkiego ducha pokazał [Ćerny] swoim rodakom 
polskiego rycerza napowietrznej walki w jego najwyższym, podnieb
nym zrywie...» (w art. «Polski trud A. Ćernego» w rurze 128 «Dziennika 
Polskiego» z 10. V. 1946). Na tego rodzaju całkowity przekład arcydzieła 
Słowackiego, opatrzony wyczerpującym komentarzem, opartym na zna
jomości całej naszej literatury o Słowackim, nie zdobył się dotychczas 
żaden z narodów słowiańskich, nie mówiąc już o nie-słowiańskich. Do
konanie tylko tego jednego przekładu winno zapewnić Ćernemu wyjąt
kowe miejsce w kronice zasług na Odcinku polonoznawslwa czeskiego. 
Mógł tego poeta dokonać tylko dzięki pełnemu intuicji zgłębieniu du
szy polskiej, gruntownemu poznaniu dziejów kultury polskiej, oraz 
gorącemu umiłowaniu naszego narodu, którego ideały zrozumiał, wy
soko ocenił ii szczerze ukochał.

Ad 3) To rozumowe i uczuciowe zarazem zgłębienie polskich idea
łów narodowych i kulturalnych sprawiło, żc Adolf Ćerny odegrał tak 
poważną dla nas rolę i na polu społeczno-politycznym. Rozumiejąc 
doskonale problemy naszej polityki wewnętrznej i zagranicznej, zrozu
miał i ocenił sprawiedliwie wszystkie krzywdy, niesprawiedliwości 
i bezprawia, jakie w ciągu wieków naród polski musiał przecierpieć. 
Nie zamykajac oczu na nasze wady narodowe, które z całą odwagą 
podkreślał i potępiał, umiał jednak' ćerny zdobyć się na odwagę, jak 
mało który Słowianin, a paru zaledwie Czechów za jego czasów, — na
zwania tych krzywd i bezprawi po imieniu, bez względu na to, skąd 
one na Polaków spadały, czy iz niemieckiej, czy leż z carsko-rosyjskiej, 
czy nawet czeskiej strony.
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Stał Ćerny zawsze ,na stanowisku bezwzględnej sprawiedliwości, 
równouprawnienia i deinokratyzmu w sprawach między narodowy eh, 
a zgody, jedności i wzajemnych ustępstw w sprawach międzysłowiań- 
skich. Toteż ciziy hakatyzm i akcja Komisji kolonizacyjnej niemieckiej, 

■ czy eksterminacyjna polityka Trzeciej Rzeszy, czy prześladowania szkol
nictwa i system rusyfikatorski w b. Królestwie Polskim, czy sprawa 
Chełmska, czy zagadnienie uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie 
(gdzie zalecał polubowne rozwiązanie kwestii), ciziy wreszcie problem 
Gdańska i Śląska, — wszystkie te sprawy zawsze i wszędzie znajdowały 
w nim sumiennego rzecznika, w myśl słusznych praw Polski, a bez
względnego sędziego w potępianiu krzywd, jakie spotykały naród pol
ski, także i ze strony czeskiej. Z niezliczonych artykułów, prelekcji, me
moriałów i polemik Ćernego w tej materii dałoby się dziś złożyć po
kaźną księgę pt. «W obronie słusznych praw Polski».

Dopiero ostatnie lata przed r. 1918 wyprowadziły Ćernego na szer
szą arenę działania. Od r. 1919 na Konferencji Pokojowej w Paryżu, 
a następnie w Poselstwie Czechosłowackim w Warszawie (1921—2), 
rozwijał bardzo pożyteczną działalność informacyjną i  propagandową 
na rzecz porozumienia czesko-polskiego, w cyklu wykładów uniwersy
teckich i odczytów publicznych w Warszawie, Krakowie i Poznaniu.

Niedługo to jednak trwało. Kierunek polityki rządów obu państw 
niebawem się zmienił, nie sprzyjając idealistycznej, a jednak na real
nych przesłankach opartej, lin ii polityki Ćernego. Znowu zawody i klę
ski. Nic jednak nie zdołało go sprowadzić z raiz obranej lin ii politycz
nego polonofilstwa, o której słuszności był najgłębiej przekonany, mimo 
najostrzejszych nieraz nań ataków w prasie czeskiej. I dopiero 60-le- 
cie niezmordowanego pracownika na niwie słowiańskiej, a z kolei i 70- 
lecie jego życiowego trudu poruszyły sumieniem opinii publicznej 
w kraju. Klęska zaś ostatniej wojny, katastrofa młodej republiki, cięż
kie doświadczenia pod protektoratem Hitlera i wreszcie wyzwolenie 
Czechosłowacji przez armie mocarstw sprzymierzonych — otworzyły 
oczy ogółu czeskiego i kierowniczych kół politycznych na jasnowidzącą 
orientację i niespożyte zasługi tego idealisty-słowianofila. Dopiero 
w maju 1946 r. zdobył się naród czeski na najwyższe odznaczenie Adolfa 
ćernego godnością doktora honorowego Wszechnicy praskiej.

Ad 4) Ostatnia strona działalności Adolfa Ćernego — publicysty- 
czno-wydawnicza — łączy się właściwie i wnika we wszystkie trzy wy
żej wymienione dziedziny. Ponad wszystko jednak, czego na tym polu 
ćerny dokonał, wybija się jedno wspaniałe dzieło: wydawnictwo mie
sięcznika, poświęconego Słowiańszczyźnie, p. n. «Skwansky Prehled», 
którego X X X III rocznik wychodzi obecnie. Ćerny rozbudował lo pismo 
w istną encyklopedię wiedzy o Słowianach, dawaną w regularnych do
zach miesięcznych, tak wszechstronną i bogatą, że przed r. 1939 żadne 
z pism poświęconych sprawom słowiańskim nie mogło się z nim  rów
nać. Dział polski za czasów redakcji Ćernego, trwającej do r. 1931, 
przedstawiał się zawsze najbogaciej, a prowadzony był z tą samą su
miennością, bezstronnością i odpowiedzialnością, jakie cechują każde 
publiczne wystąpienie Adolfa Ćernego. Tradycja tego ustosunkowania
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się «SloYanskiego Pfehledu» do Polski i Polaków odzywa się i dziś, 
gdyż «polonica» w najnowszych zeszytach zajmują nieraz jedną trze
cią całości. Mamy to do zawdzięczenia znowu nie komu innemu, jak 
Ć er nemu, tj. działalności wyszkolonej przez niego całej szkoły polono- 
znawców i polonofilów.

Ćerny bowiem uważał, jak i jego poprzednik, gorący polonofil 
Jelinek, że sprawa polska była, jest i będzie kluczowym zagadnieniem 
w dziele porozumienia, jedności i  współpracy Słowian. Temu też za
gadnieniu poświęcił zarówno w swoim miesięczniku, jak i na łamach 
wielu innych periodyków i dzienników czeskich całą masę artykułów, 
idących w setki. I śmiało można powiedzieć, że nie było dziedziny wyży
ciu Polski od 3 ćwierci X IX  w7., której by Adolf ćerny nie .poświęcił 
zawsze bacznej, wnikliwej i na stwierdzonych faktach opartej uwagi. 
Zebrane razem dałyby obraz nie tylko olbrzymiej pracy, jakiej doko
nać potrafił w ciągu długiego swego życia len wątły, gruźlicą i ślepotą 
zagrożony starzec, ale i wszechstronnych jego zainteresowań, bystrości 
sądów oraz pełnego — jeśli można się tak wyrazić — trzeźwego entu
zjazmu umiłowania wszystkiego, co polskie.

Minio rezerwy, jaką zachowywały ówczesne kierownicze koła cze- 
skie przez długie łata w stosunku do Ćemego i jego ideologii polono- 
filskiej, — jego jest dzisiaj zwycięstwo.

Tadeusz Stanisław Grabowski

STULECIE «GÓRSKIEGO WIEŃCA»

W r. 1947 obchodzi cała Jugosławia uroczyście sLulecie «Górskiego
wieńca», utworu Piotra Potroviéa Njegośa.

Piotr (Petar), w domu zwany Rade, z bractwa Petroyieow, szczepu 
Njegośów, w krótkim swym życiu — zmarł mając lat <*S —- odegra 
wielostronna rolę w historii Czarnogóry: zarówno polityczną jak oświa
towa (kulturalną), a także silnie zaważył na rozwoju literatury naro
dowej. W  młodym wieku, w 19 roku życia (1831), Rade obejmuje po 
swym stryju, władyce (biskupie) Piotrze I, rządy nad żyjącą w pa- 
triarclialnym ustroju Czarnogórą, która była w tym okresie obs^em  
niezorganizowanych w zwartą całość państwową i na poł luezawis^xh 
plemion górskich uprawiających często własną ( n.z leżem . -
dyka) «politykę». Młody władca przyjąwszy, jak lcb50 Ẑ > ^ aR l . 
tycznie rządzonej Czarnogóry wymagały, święcenia kapłańskie u ę 
S f ( í a  S  W  1, rólki ni c z iie  -  mim., ik “ J “
nie na władcę państwa odebrał -
przez ustanowienie «senatu» (najwyższego iy  ^  Ń  Założył on 
ganu wykonawczego «smalu») oraz tzw. «małeg . -.
także S  I  w kraju szkołę powszechną z konwiktem a niebawem 
także pierwsza drukarnię. Dzięki pomocy finansowej Rosji, udzielającej 
stałych dotaccj władcom Czarnogóry, i (nie bez oporu ludności wpro
wadzonym) podatkom, mógł budować drogi, wznosie magazyny zbozowe
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na czas głodu, budynki dla senatu, pałac książęcy, gmach drugiej 
szkoły. ° J

Niezmiernie szczęśliwie stosowaną taktyką postępowania, zawsze 
prawie cel osiągającą, oraz pracowitością rzadko spotykaną i cierpli
wością Piotr I I  zdołał dokonać bardzo wiele. Wypędził z państwa «gu
bernatora» (tytularnego wprawdzie, ale zawsze konkurenta) i zaprowa
dził zgodę między poszczególnymi bractwami. Dwukrotny wyjazd do 
Rosji — drugi raz dla. otrzymania święceń biskupich -  i ścisłe sto
sunki z konsulem rosyjskim w Dubrowniku wzmocniły pozycję władyki 
wobec Austrii, a szczególnie wobec Turcji, dzięki czemu ataki skadar- 
skiego paszy Skopi jaka i  Omer-paszy, nasłanego przez Portę dla ujarz
mienia Czarnogórza, chybiły celu. Doskonale zdając sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa zagrażającego Czarnogórze tak ze strony Turcji 
jak i Austrii, w oparciu o słowiańską Rosję widział ratunek dla swego 
narodu. Wielkie leż nadzieje pokładał w banie Jełaćiću, który w r. 1848 
z orężem w ręku wystąpił o wyzwolenie Chorwatów i wojwodziań- 
skicii Serbów spod jarzma węgierskiego. Ale ten niezwykle zdolny maż 
stanu, organizator, administrator, cierpiał — co się często na słowiań
skim i ołudniu zdarza — na suchoty. Dwukrotna podróż do Włoch nie 
przedłużyła mu życia: zmarł w r. 1851 i został pochowany (w cztery 
a .a później) w kapliczce przez siebie zbudowanej ma górze Lowćen 

skąd rozciąga się widok na całą Czarnogórę i kraje sąsiednie, na mo
dre tale Adriatyku ,i na siną taflę Jeziora Skadarskiego.

Jeszcze donioślejsza niż polityczna, była jego działalność na polu 
twórczości literackiej. Pierwsze utwory Njegośa (jak się go krótko na
zywa w literaturze) ukazały się po roku 1834. Opiewają one («Pustelnik 
cetynski», «Sposob na gniew turecki») pobyt poety w  Piotrogrodzie, ora:z 
walki Czarnogorcow z Turkami. Drobniejsze poezje treści moralno-fi- 
lozoficznej łub narodowo-patriotycznej, ukazują się w różnych czasopi
smach Dzięki swemu nauczycielowi, poecie S. Milutinoviéowi', który no 

uku Karadzióu pierwszy izaczął wydawać zebrane pieśni ludowe a pó
źniej dzięki osobistej znajomości z samym Vukiem za jego bytności 
w Czarnogórze, zainteresował się Njegoś twórczością ludowa i sam za-
S L w T t ! T  fP^znej pieśni ludowej, opisując boje Czarno-

teow z Turkami, kulka takich utworów weszło do wydanego w r. 
y . w . Belgradzie zbiorku czarnogórskich pieśni bohaterskich pt. 

«Zwierciadło serbskie». 1
Ale rozgłos światowy — jako wielki pisarz serbski — zdobył so

bie Njegoś nie tymi pieśniami, nie «Slobodijadą», kreśląca wojny wol
nościowe w czasach od władyki Danila (X V II w.) do Piotra I nie więk

szym Utworem religijnym pt. «Promień mikrokosmosu», zagłębiającym 
się w odwiecznie dręczące człowieka pytanie: «jaki jest początek ‘i cel 
człowieka na ziemi», me wreszcie dramatem niescenicznym zatytuło
wanym «Fałszywy car Szczepan Mały», ale najlepszym swym dziełem 
«wvdarzen,eui ddiijowyin z końca X V II stulecia»,'ujętym w formie 
~  eP,cJt« -dfmatycznego, któremu dał tytu ł «Górski wieniec»,
lirnwmi” " ' i  1 ^Zie l̂°  fo słaje się wkrótce najbardziej popu-
’arnym utworem wśród Słowian Południowych dzięki swym 27 w y 



daniom od r. 1847 — z czego kilka przypada na wydania alfabetem ła
cińskim; przekłada się je również na inne jęfayki europejskie (angielski, 
bułgarski, francuski, czeski, niemiecki, polski, rosyjski, słoweński, 
szwedzki, węgierski, włoski).

«Górski wieniec» opiewa wytępienie poturczeńców czarnogórskich, 
którzy grozili narodowemu stanowi posiadania; historyczny ten wypa
dek z przeszłości dziejów Gziamogórców miał miejsce z końcem XV II w. 
i uważany jest w historii lego ludu za początek walki o oswobodzenie 
polityczne: skąd też i  nazwa «Górski wieniec» tj. «Cmogorska slava» -  
chluba i  zasługa Gzamogórców z racji tej walki. «Górski wieniec» izia- 
wiera wiele scen i obrazów z życia i obyczajów ludu czarnogórskiego 
w luźnym lub zgoła żadnym stosunku .pozostających z wątkiem wła
ściwym — a ich piękno sprawiło, że utwór ten stał się najbardziej po
czytnym i iznanym tak wśród Serbów jak i  Chorwatów.

Zasadnicza treść utworu przedstawia się następująco. Z koncern 
X V II w., gdy już wielu spośród Gzamogórców sturczyło się, przecho
dząc na wiarę mahomelańską, chrześcijańscy przywódcy pragnąc 
uchylić grożące stąd dla narodu niebezpieczeństwo — zebrali się 
w dzień św. Trójcy na górze Lowćen dla naradzenia się, w jaki sposob 
oczyścić kraj z muzułmanów. I drugi raz się jeszcze zbierają, teraz 
koło władyki Danila w Cetinju. Władyka z niechęcią tylko zgadza się 
p0d naparem żądań przywódców na wytępienie siłą mahometan w Czar
nogórze ale zastrzega sobie ostatnia jeszcze próbę wezwania poturczen- 
ców do powrotu do wiary pradziadów. Wkrótce potem doszło do skutku 
spotkanie przywódców muzułmańskich i chrześcijańskich, ale me do
prowadziło do niczego; wobec tego Czarnogórcy składają przysięgę, ze 
zabiją każdego, kio się nie ochrzci. Tak się też i stało. W dzień Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku otrzymuje władyka wiadomości, ze juz żad
nych poturczeńców nie ma w Czarnogórze. . ,

Obok lej treści «historycznej», fabuły, pełno lu dygresyj o charak
terze filozoficznym, religijnym, moralnym, estetycznym, spo ecznym, 
ustępów natchnionych, o wysokim napięciu uczuciowym, o o\\ popi zez 
przestrzeń i wieki,' i one to właśnie stanowią tytuł «do sławy grodu» 
poety jako jednego a największych twórców serbskich i zasłużonego 
jego' rozgłosu wśród cywilizowanych społeczeństw. Świat i człowiek 
oglądany przez Njegośa przedstawiony nam jest w aspekcie wiecmosc 
¡ te rn o s ,,' a miano to, i w  I *  bardzo narodowym. Tc w atay dzccła 
zadaję Wam słowom zbyt skromnego poety: * Jestem władco « s i o d k  
banzyńców i barbarzyńca wśród władców,. I ^
pod względem I f i S T -  dzięki
w y fę L ń lp ra * ^  dndta wzniósł się na szczyty nie często przez wtad- 
ców narodów o starej cywilizacji osiągane. . iqo9

Arcydzieło to długo było w Polsce n t ^ n c ^ t ę r o  w r . l f tB  wy- 
szedł polski przekład, pióra Henryka Palowskiego, który tez napisał 
wslen f  k, mentary d( utworu. Wówczas to chyba najwięcej napisano 
o Njegóśu wTezyku polskim, gdyż przedtem było w Polsce mało o mm 
wiadomości^ Przez U> została wypełniona dotkliwa luka w słowiano-
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znawstwie polskim. W r. 1938 wyszła nadto w Warszawie obszerna mo- 
nogiaha historyczna o Njegośu, pióra Czarnogórca dra Lj. Durkovića.

V ilim  Francie

STOSUNKI GOSPODARCZE 
P O L S K O - R A D Z I E C K I E

Zawarliśmy już szereg umów handlowych i  porozumień z róż
nymi państwami. Wśród nich na plan pierwszy zarówno co do ilości 
jak i znaczenia wysuwają się umowy handlowe zawarte ze Związkiem

trzeba jednak podkreślić, że pomoc udzielana nam przez ZSRR 
rozpoczęła się jeszcze na kilka miesięcy przed zawarciem umowy. Wtedy 
gdy jeszcze toczyła się wojna na froncie zachodnim a w oswobodzonej 
Polsce wyczerpywały się poniemieckie zapasy surowców, transporty ra
dzieckie umożliwiły od pierwszej chwili uruchomienie przemysłu wzglę
dnie kontynuację dotychczasowej produkcji (pierwsze radzieckie tran-

y 0a< CSzty,do Poisfci i uż w kwietniu 1945, pierwsze tran
sporty UNRRA we wrześniu tegoż roku).

Zajmiemy się teraz omówieniem choćby najogólniejszym zawar
tych umów. •’ ■

Pierwsza umowa handlowa między Polską a Związkiem Radzie
ckim została zawarta w dniu 7 lipca 1945 r. na okres 5-ciu miesięcy 
Przewidywała ona wymianę towarów na sumę 350 mil. złotych w zło 
cie, zarowno po stronie przywozu jak i  wywozu. Wymiana opierała sie 
na zasadzie kompensacja, bezgotówkowe poprzez rozrachunki bankowe

Import miał charakter wybitnie surowcowy. Na pierwszym nianie 
znajdowała się bawełna (63 mil. zł), potem nasiona i zboża (58) ta k !  
■tory 1 samochody (48), tytoń (45), len, metale kolorowe, ruda, wełna 
skory ńp. Surowce te sprowadzaliśmy przed wojną z krajów europej
skich 1 zamorskich; przywóz ich obecnie z kraju sąsiedniego ma dla 
naszego przemysłu znaczenie pierwszorzędne. Surowce radzieckie nie 
tylko przyczyniają się do odbudowy naszego przemysłu, ale również 
1 do podniesienia wydajności produkcji. Tak np. w hutnictwie rodzime 
ludy zelaza mogą być korzystniej użytkowane dzięki domieszce wyso- 
lm wartościowej rudy z Krzywego Rogu, dla produkcji zaś stali konieczne 
są radzieckie rudy manganowe itp.

import według umowy lipcowej m iał być kompensowany przede 
wszystkim przez wywoź węgla. Zagadnienie zbytu węgla wiąże się ści-
n L ir u transp'0rll,!- Na skutck zniszczenia w czasie wojny
naszego taboru kolejowego nasi odbiorcy węgła muszą dysponować
własnym taborem dla sprowadzenia węgla. Takimi odbiorcami^ w 2 -

dzlelki P°WaCih handl° Wr h 89 Sz:wecJ'a- a przede wszystkim Zw. Ra- 
w _ ,, - 1 za tym> vvęgiel jest korzystnym artykułem wywozowym ze 

g ędiu na Jeg° cene- Na skutek silnego popytu, cena węgla na rynku
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światowym posda wysoko w górę. Ponieważ ,za podstawę cen w lip 
cowej umowie handlowej przyjęto aktualne ceny świato\Ve, transakcja 
sama jest niewątpliwie korzystna.

Poza węglem po stronie wywozu figurują tkaniny, stal, wyroby ze 
stali, wyroby chemiczne, szklane itp.

Dalszym rozszerzeniem i pogłębieniem umowy z 7 lipca 1945 r. 
jest urnowa z 12 kwietnia 1946 o wzajemnych dostawach towarów. Zo
stała ona zawarta na okres do 31 marca 1947 r. przy ustaleniu wysoko
ści importu ze Związku Radzieckiego do Polski na sumę 96 milionów 
dolarów. Nowością w stosunku do poprzedniej umowy jest przejście 
z rozrachunku w złotych przedwojennych na rozrachunek w dolarach 
amerykańskich.

Nowa umowa tak samo jak poprzednia posiada charakter kompen- 
sacyjno-rozrachunkowy. Dostawy towarów i usług z ZSRR mają być 
pokryte w całości dostawami towarów i usług z Polski na mztecz ZSRR. 
Jako novum występują polskie należności wobec Związku Radzieckiego 
za tranzyt kolejowy, które stanowią pokrycie dla naszego importu to
warów w przeszło 13%.

Również należności pieniężne z tytułu dostaw węglowych przewi
dzianych w umowie z 16. V III. 1945 r., dotyczącej odszkodowań wojen
nych, wchodzą w skład pokrycia naszego importu.

Po stronie przywozu figurują takie same pozycje jak w umowie 
lipcowej, natomiast po stronie wywozu widzimy znaczne rozszerzenie 
i urozmaicenie asortymentu, co dowodzi rozbudowy naszego przemy
słu. Charakterystyczna będzie tutaj pozycja zbytu węgla, wynosząca 
14% ogólnej wartości dostaw polskich towarów w porównaniu z około 
60% w umowie z lipca 1945. Drugą cechą charakterystyczną tej umowy 
jest gospodarcze powiązanie eksportu polskich wyrobów przemysłowych 
z importem radzieckich surowców. A więc: przywozimy bawełnę, wy
wozimy tkaniny bawełniane i wyroby gotowe, przywozimy rudę żelazną, 
manganową i chromową oraz stopy żelaza a wywozimy wyroby z że
laza i stali.

W  dziedzinie metali półszlachetnych przywozimy aluminium, n i
kiel, miedź, platynę i iryd, wywozimy cynk i wyroby cynkowe, ołów, 
kadm.

W  umowie przewidziana jest również dostawa do Polski paliw 
płynnych; w zakresie produktów rolnych obok poważnej pozycji zboża 
konsumpcyjnego sprowadzamy nasiona warzywne, pastewne i oleiste, 
sadzonki drzew owocowych, owce karakułowe itp. Wśród artykułów 
chemicznych po stronie dowozu mamy 15 pozycji, po stronie wywozu 
16 pozycji. Poza tym importujemy gotowe wyroby przemysłowe uzu
pełniające nasze luki w dziedzinie przemysłu, a więc: maszyny dla gór
nictwa, części zapasowe dla samochodów i samolotów, urządzenia la
boratoryjne dla przemysłu naftowego, przyrządy dla łączności telefo
nicznej, telegraficznej i radiowej itp.

Ńa pokrycie tych dostaw importujemy poza wyżej wymienionymi 
towarami także cement obejmujący około 5.5% ogólnej wartości do
staw, szkło, wyroby fajansowe, porcelanowe i kamionkowe.

Życie Słowiańskie 5
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Geny towarów zarówno radzieckich jak i  polskich oparte są na 
podstawie cen bieżących na ¡rynkach światowych.

Prócz tych dwu umów zasadniczych w dziedzinie życia gospodar
czego został zawarty cały szereg umów szczegółowych, normalizujących 
wzajemne stosunki, z których przykładowo wymienimy:
16. V III. 1945 — urnowa dotycząca odszkodowań wojennych,
3. XI. 1945 — umowa o dostawy produktów naftowych dla Polski, 

21. XI. 1945 — umowa o bezpośredniej komunikacji kolejowej, doty
cząca taryf, rozrachunków oraz pociągów tranzyto
wych ZSRR przez terytorium Polski,

20. III. 1946 — urnowa pócztowo-telegraiicizna, przewidująca regu
larną, bezpośrednią i tranzytową wymianę wszelkiego 
rodzaju przesyłek pocztowych.

Jednakże w bilansie polsko-radzieckiej współpracy gospodarczej 
istnieje cały szereg pozycji, których nie można podciągnąć pod żadną 
handlową interpretację. Do takich należy pomoc ze strony Związku 
Radzieckiego udzielona w zakresie uruchomienia kolei, poczt, telegrafu 
i radia, pomoc przy rozminowaniu portów, pomoc lekarska i sanitarna, 
wreszcie pomoc techniczna, pomoc w zaopatrzeniu armii oraz sprawa 
dotycząca udzielenia złota dla polskich zakupów za granicą. Znaczenie 
lej pomocy dla odbudowującego się państwa jest dla każdego widoczne.

Ostatnio w czasie wizyty w Moskwie polskiej delegacji rządowej 
w marcu 1947 r. podpisano szereg porozumień, a mianowicie:
a) w sprawie pożyczki w złocie dla Polski w wys. 28.855 tys. dok,
b) w sprawie uregulowania wzajemnych zobowiązań finansowych,
c.) w sprawie zmniejszenia o połowę dostaw węgla z Polski do ZSRR,
d) w sprawie przekazania Polsce taboru kolejowego spośród radzie

ckiego mienia zdobycznego,
e) w sprawie przekazania Polsce uzbrojenia na warunkach kredytu 

i cały szereg drobniejszych.

Stosunki gospodarcze oparte na całkowitej równości obu stron 
i wzajemności świadczeń oraz różnorodna pomoc ze strony Związku 
Radzieckiego dla Polski składają się na wzmocnienie i rozszerzenie 
współpracy między obu sojusznikami na wszystkich odcinkach życia 
państwowego.

S. M.



NAJW AŻNIEJSZE W IADO M O ŚCI 
O SŁO W IAŃ SZC ZYŹN IE  WSPÓŁCZESNEJ

10. ŚWIĘTA PAŃSTWOWE 
I NARODOWE U SŁOWIANJ)

Styczeń 22: ZSRR — dzień poświę
cony pamięci Lenina.

Luty 23: ZSRR — dzień Arm ii Ra
dzieckiej.

Marzec 3: Bułgaria — rocznica wy
zwolenia w r. 1878.

Kwiecień 22: ZSRR — rocznica uro
dzin Lenina (1870).

Maj 1: wszystkie państwa słowiań
skie — święto pracy.

Maj 3: Polska — obchód Konstytucji 
3 maja (1791).

Maj 5: Czechosłowacja — rocznica 
powstania w Pradze (1945).

Maj 9: wszystkie państwa słowiań
skie — święto zwycięstwa (1945).

Czerwiec 22: ZSRR — rocznica 
Wojny Ojczyźnianej (1941).

Lipiec 6: Czechosłowacja — rocz
nica śmierci Husa (1415).

Lipiec 7: Jugosławia — rocznica 
powstania przeciw Niemcom (1941).

Lipiec 22: Polska — rocznica ma
nifestu PKWN (1944).

Sierpień 29: Czechosłowacja — rocz
nica powstania w Słowacji (1944).

Wrzesień 9: Bułgaria — rocznica 
objęcia władzy przez Front Ojczy
źniany (1944).

Wrzesień 15: Bułgaria — rocznica 
ogłoszenia republiki (1946).

Październik 28: Czechosłowacja — 
święto niepodległości (1918).

Październik 30: Czechosłowacja — 
proklamacja samostanowienia w Sło
wacji (1918).

Listopad 7: ZSRR — rocznica Re
wolucji Październikowej (25. X. 1918 
st. st.).

Listopad 29: Jugosławia — rocznica 
uchwalenia podstaw ustrojowych 
w r. 19b3 i ustroju republikańskiego 
FLRJ w r. 1945.

Grudzień 5: ZSRR — rocznica 
uchwalenia nowej konstytucji ZSRR 
(1936).

') Główne święta państwowe dru
kiem pochyłym (kursywą).

O b j a ś n i e n i a
Znajomość dat ważniejszych świąt 

narodowych i państwowych państw 
słowiańskich jest bardzo potrzebna 
dla wymiany życzeń i informowania 
własnego społeczeństwa o znaczeniu 
tych dat dla bratnich narodów.

B u ł g a r i a .  Naród bułgarski ob
chodzi przede wszystkim rocznicę 
wyzwolenia spod jarzma tureckiego 
przez armię rosyjską w r. 1878. Dzień 
3 marca odpowiada tu dacie 19 lu
tego 1878 według starego stylu: w dniu 
tym został podpisany w Śam-Stefano 
koło Stambułu traktat pokojowy mię
dzy Rosją a Turcją, który przewidy
wał utworzenie państwa bułgarskie
go, po raz pierwszy znowu po 500 
latach.

Drugą taką ważną rocznicą jest 
dzień objęcia władzy w kraju przez 
Front Ojczyźniany: 9 września 1944. 
Od tego czasu Bułgaria oficjalnie rów
nież stanęła po* stronię pozostałych 
państw słowiańskich w walce przeciw 
wspólnemu wrogowi. Z kolei 15 wrze
śnia 1946 w wyniku głosowania ludo
wego obalono monarchię i wprowa
dzono ustrój republikański.

C z e c h o s ł o w a c j  a. Oficjalne 
ogłoszenie niepodległości nowego 
państwa czechosłowackiego nastąpiło 
w Pradze 28 października 1918 i dzień 
ten jest od tego czasu czczony jako 
święto narodowe. Dwa dni później, 
30 października 1918 zebranie przed
stawicieli społeczeństwa słowackiego 
w Turczańskim św. Marcinie ogłosiło 
przystąpienie Słowaków do nowego 
państwa. W okresie II wojny świato
wej zaszły dwa fakty chwycenia za 
broń przeciw Niemcom: 29 sierpnia 
1944 w Słowacji — w Bańskiej By
strzycy, gdy ponownie proklamowano 
utworzenie republiki czechosłowac
kiej, oraz 5 maja 1945 w Pradze. — 
Ponadto czeskim wyłącznie świętem 
narodowym jest data spalenia na sto
sie Jana Husa, reformatora religijine- 
go i gorącego patrioty czeskiego, prze
ciwnika Niemców, 6 lipca 1415 r.

J u g o s ł a w i a .  W Jugosławii ob
chodzi się obecnie jako święto pań-
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stwowe całej Federacji dzień 29 l i 
stopada, w którym zaszły dwa wyda
rzenia historyczne. W r. 1943 w dniu 
tym I I  sesja Antyfaszystowskiej Rady 
Wyzwolenia Narodowego Jugosławii 
(AVNOJ) w mieście Jajce uchwaliła 
podstawy nowego ustroju Demokra
tycznej Federacyjnej Jugosławii, 
a w tymże dniu w r. 1945 została przez 
konstytuantę w Belgradzie uchwalona 
nowa konstytucja Federacyjnej Lu
dowej Republiki Jugosławii. — Jako 
początek walki wyzwoleńczej przeciw 
Niemcom w czasie I I  wojny świato
wej obchodzi się 7 liipca, w którym to 
dniu w r. 1941 rozpoczęło się po
wstanie w Serbii. (Ponadto oczywi
ście poszczególne republiki w Jugo
sławii mają podobne daty: np. 
27 kwietnia 1941 — utworzenie frontu 
wyzwoleńczego w Słowenii, 25 czer
wca 1941 powstanie przeciw faszy
stom w Chorwacji, 13 lipca 1941 po
wstanie w Czarnogórze, 11 paździer
nika 1941 powstanie w Macedonii). 
Obchodzi się też dzień 27 marca 1941, 
tj. datę wystąpienia mas ludowych 
w Belgradzie przeciw rządowi Cvet- 
ković-Ma£ek, który podpisał układ 
o przystąpieniu Jugosławii do «Osi».

P o l s k a .  Święto dawnej Polski — 
Konstytucja 3 maja (1791). i  nowej 
Polski — manifestu Polskiego1 Komi
tetu Wyzwolenia Narodowego, 22 lip 
ca 1944 r.

ZSRR. Datą zrodzenia się obecnego 
Związku Radzieckiego jest 7 listopada 
co odpowiada 25 października st. st. 
w 1917 r. (dlatego Rewolucja Paź
dziernikowa), dzień objęcia władzy 
przez Sowiety w ówczesnym Piotro- 
grodzśe (Petersburgu), dzisiejszym 
Leningradzie. Dzień zwycięstwa od
działów robotniczych nad nacierają
cymi Niemcami pod Pskowem 23 lu
tego 1918 r. uważany jest za święto

Arm ii Radzieckiej, gdyż w dniu tym 
została ona, wówczas pod nazwą Ro
botniczo-Włościańskiej A rm ii Czer
wonej (RKKA) dekretem Rady Komi
sarzy Ludowych oficjalnie utworzo
na. W dniu. 5 grudnia 1936 r. została 
uchwalona obecnie obowiązująca kon
stytucja ZSRR,, zwana Konstytucją 
Stalinowską. Narody radzieckie czczą 
też datę urodzin twórcy leninizmu 
i państwa radzieckiego Włodzimierza 
Iljicza Lenina, 22 kwietnia 1870 r. i je
go zgonu, 21 stycznia 1924 (ale jako 
dzień Pamięci Lenina obchodzony jest 
22 stycznia, w związku z przypada
jącą w tym  dniu rocznicą wypad
ków rewolucyjnych z r. 1905 (9 sty
cznia st. st.). Świętem narodowym jest 
również rocznica początku Wojny 
Ojczyźnianej (najazdu niemieckiego 
na ZSRR), 22 czerwca 1941.

D a t y  o g ó l n o  s ł o w i a ń s k i  e.
We wszystkich państwach słowiań
skich jest obchodzony dzień 1 maja 
jako międzynarodowe święto pracu
jących, oraz 9 maja, jako Święto 
Zwycięstwa z r. 1945.

Roczn i ce  umów mi ędzy-  
s ł o w i a ń s k i c h .  W stosunkach 
międzysłowiańskich posiadają znacze
nie również rocznice umów przyjaźni 
i sojuszu, zawieranych między pań
stwami słowiańskimi. Są to daty na
stępujące:

Marzec 10 — układ polsko-czecho
słowacki 1947.

Marzec 18 — układ polsko-jugosło
wiański 1946.

Kwiecień 11 — układ jugosłowiań- 
sko-radziecki 1945.

Kwiecień 21 — układ polsko-ra
dziecki 1945.

Maj 9 — układ czechosłowacko-ju
gosłowiański 1946.

Grudzień 12 — układ czech osłowac- 
ko-radziecki 1943.

ROZW ÓJ ID E / SŁOW IAŃSKIEJ W  POLSCE

W rozwoju słowianoznawstwa polskiego w 'I ćwierci XIX w. znaczna 
rolę odegrały p o d r ó ż e  n a u k o w e  do krajów słowiańskich, które przy
nosiły niejedną podnietę i  w niejednym wzmacniały naturalne poczucie wspól
noty słowiańskiej. Przedstawiciele żadnego z narodów słowiańskich w owvm 
czasie nie podróżowali tyle po Słowiańszczyzn,ie, co Polacy.
-o, os M- V1' ?a wymienienie zasługują podróże Aleksandra Sapiehy (1773- 

12) po krajach zachodniej i południowej Słowiańszczyzny. Opis ich wy
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szedł w r. 1811 we> Wrocławiu pt. «Podróże w krajach słowiańskich odby
wane w latach 1802 i 1803» *). Znajdujemy tam wiele cennych spostrzeżeń 
i uogólnień. Sapieha był przeświadczonym zwolennikiem zbliżenia z innymi 
narodami słowiańskimi, jak o tym pisał sam w przedmowie:

«związki między narodami słowiańskimi obojętne być nie mogą do
bremu Polakowi, jak rodzina nigdy nie jest obca dobremu synowi» 2).

Równocześnie z Sapiehą, podróżował po Czechach biskup J. N. Kossa
kowski (1755—1810). W niezmiernie ważne] swej rozprawie pt. «Rzut oka 
na literaturę czeską i związek języków słowiańskich» odczytanej w r. 1803 
w Towarzystwie Przyjaciół Nauk w Warszawie, rzucił, on_ na trzydzieści 
z górą lat przed Ko 11 arem hasła «wzajemności słowiańskiej». Zalecał tam 
m. in.: «Słowianin przed Słowianami ma mówić o rzeczy słowiańskiej» 
i doradzał «zawiązanie ogólnej jedności języków słowiańskich»3).

Praktyczne stosunki naukowe propagował również wspomniany już 
biskup Woronicz, który jeżdżąc do Czech, wszedł w kontakt z tamtejszymi
uczonymi:

«Zaznajomiwszy się... z wielu uczonymi stołecznej Akademii w Pra
dze, przeniosłem do ich czucia winny szacunek pracom uczonych naszych 
kolegów którzy w szczególności nad ojczystym językiem pracując, do zbli
żenia do siebie wszystkich gałęzi mowy słowiańskiej pierwszy tor przecie
rają. Przejęci tymi uwagami uczeni czescy ze strony swojej pobratymczą 
uprzejmość i ciągłe porozumienie się w tym widoku przez związek łatwy 
z Krakowem najuroczyściej przyrzekli» 4).

Szczególniej godne uwagi są prawdziwie dla naukowych celów podjęte 
BOidróże dwu stypendystów slawistów, Michała Bobrowskiego i  Andrzeja 
Kucharskiego którzy w okresie 1820-30 zjeździli całą niemal zachodnią 
i południową Słowiańszczyznę, i  słali się entuzjastami związków między- 
słowiańskich. .

Bobrowski np. pisał z Rzymu w roku 1820 po zwiedzeniu Dalmacji
i Chorwacji:

«Owo przywiązanie jednej gałęzi do drugiej owego drzewa rozprze
strzenionego po całej Europie, owa gościnność i uczynność bezinteresowna 
pokazuje, że jeszcze jedna i ta czysta krew płynie w żyłach słowiańskich 
ludów. Ani Niemiec, ani Francuz, nawet i  Francuz nie utrzyma tej zgody 
i  jedności jaką tchną Słowianie»5).

Kucharski zaś w  licznych listach swoich z podróży dostarczał cennych 
informacyj o współczesnym stanie rzeczy u Słowian zachodnich i poda
niowych, m. im. zaś dostarczył ważnych danych o Łużyczanach, którymi 
się niemal nikt przedtem ze Słowian nie zajmował. Obliczył lic z l? 
wtedv na sto tvsiecv (r. 1826) 6). Zbierał on pieśni ludowe połudmowo- 
słowiańskie i łużyckie, i najgoręcej bronił istnienia języka łużyckiego, gdyż: 
«Z upadaniem języka słowiańskiego upadać musi naród i  jeBo litera
tura» 7) (1829). _ .

Na koniec podkreślimy jeszcze jedno: już w .Pd.°dkdd-rAy.nr!rVbvla 
pisma polsko-rosyjskiego skreślonym przez Mickiewic a ) - . , . , a , 
uwaga na momenty gospodarcze. Ale pamiętano o tym i gdzue ndziej. Oto 
w latach 1829—30' wychodził w Warszawie «Słowianin, tygodnik dla rze-

2) Cytuję^według11 Klar nerówny, Słowianofilstwo w literaturze polskiej... 
(zob. w poprziednim zeszycie), str. 55.

ł ) waT ’F?ancew, Polskoje sławianowiedienije, Praga 1900, str. 151—2.
5) Tamże, LXXII.
°) Tamże, str. 422.
7) Tamże, str. 478.*
s) Por. Życie Słów. 1947, str. 103.
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miosł, rolnictwa, handlu, domowego gospodarstwa», który zapowiadał w swym 
programie:

«W S ł o w i a n i n i e  udzielane będą ile możności wykazy nie tylko 
obecnego stanu, ale i stopniowego rozwijania się krajowego i pobratymczych 
ludów przemysłu, w  porównaniu z przemysłem innych narodów»#).

. .Nie było więc polskie ówczesne słowianoznawstwo jednostronne, nie 
ograniczało się do filologii i badań teoretycznych, lecz pamiętało i  o kon
kretnych zagadnieniach życia narodów słowiańskich. l in y  o tym pamiętajmy!

P R ZE K ŁA D Y  Z  PO EZJI SŁO W IAŃSKIEJ

Mixact Mainapa

MPOI

JlicTana^aM hhmhm i  cuuojwChhm 
nyiuapb xiiapu na nojii iiiy i1,
MyTHMM ueCaM i  BeipaM maaÓHbiM 
Momia 3MysaHa cappa Maó.

raanyui. upocia y boto Caroca 
npi>i cnaTKam.Hi aj3ÍH na aasin — 
ycroCu boto uaMoft Beaapyci, 
yi-roOti — apow ciuaryOux aciH.

I  Tan xow uua nyMaM naBepbiiib, 
hito y  rap ip  arom  ae narac, 
ulto upayuae aicianauaM aac uiapu,
HOBH hschb — He najiüita a« Hac.

dseab — use arojpu sanpayaw curarorma, 
Í36Hb — S3e iiriacw ie 3anpay,THae iicbiu,, 
H3eHB — ase necbHH BHctiaa iwuomia.
H3eiib — 33e pasacbiib — saycihman roctur,.

Josef Ćapek (współczesny)

Michaś Maszara (współczesny) 

MARZENIA

W listopadzie mokrym i ponurym 
gniotą chmury rżysko ściętych zbóż, 
mętnym niebem i wściekłą wichurą 
bardzo serce me znużone już

Spojrzeć w oczy wprost — nikt mnie
[nie zmusi,

spotkam kogoś — samotny chcę iść — 
wszędzie oczy niemej Białorusi, 
wszędzie drżący osinowy liść.

I tak chce się marzeniom dać wiarę, 
że na serce jeszcze nie padł cień, 
że przeminą, wnet godziny szare, 
że zaświta wkrótce nowy dzień.

Dzień — gdy ludzie będą śmiać się 
, [społem,

dzień — gdy szczęścia będzie wszyst
k im  dość,

dzień — gdy pieśni będą brzmieć we-
[sołe,

gdy radości już zawita gość.

Z białoruskiego przełożył 
K. A. Jaworski.

PAT? ROK
Każdym dechnutim toużim, 
każdym dechnutim doufam 
a każdym vćrim;
żivotem svym tryzniYy ćas mer im, 
każdym topem trpeliYy, trpćlivy, 
każdym tepem nedoćkavy, divy, 
mćrim svym srdcem ukrutny ćas; 
każdym d echem a tepem zdechśm 

___  a każdym se vzdorne vzprimuji zas,

®) «Świat Słowiański», Kraków 1900, t. II, str. 147_8.
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każdym tepem żśdam a sipecham 
a każdym sklouzam, ma żivote ztradm 
a każdym dechem znovu siły nabiram 
a ziase novou duveru si vracim; 
tak ż iji ćais a tak jim  skomiram 
a se mnou tisice, tak na tisice nas, 
a proce jsem v svem toużeni tak sam, 
jak tepem, dechem svym svuj mer im ćas.

PIĄTY ROK

Każdym oddechem tęsknię, 
każdym oddechem ufam 
i  każdym wierzę;
żywotem mym obmierzły czas odmierzam, 
każdym pulsem cierpliwy, cierpliwy, 
każdym pulsem niesforny i dziki — 
swym sercem mierzę okrutny czas; 
za każdym dechem, drgnięciem wzdycham, 
z każdym na przekór prostuję się zaś, 
żądam i śpieszę
i ślizgam się, część życia tracę —
lecz z każdym dechem znów siły nabieram
i nową ufność przywracam;
tak żyję i tak im skomlę
a ze mną tysiące, tak — tysiące nas...
A przecież w tęsknocie jestem tylko sam,
gdy pulsem, dechem swym swój odmierzam czas.

(Z teki pośmiertnej «Wiersze z obozu»)

Z czeskiego' przełożył: Aleksander Kulisiewicz

SŁO WIA NOŻNA WSTWO NA U KO WE

NAUKOWA RADA 
ŁUŻYCOZNAWGZA

Od stycznia br. działa w Polsce Ra
da Naukowa dla Spraw Łużycoznaw- 
czych, powołana do życia na I Ogól
nopolskim Zjeździć Łużyco,znawczym 
w Poznaniu, w październiku 1946.

W Radzie biorą udział wszystkie 
ważniejsze ośrodki naukowe w Polsce 
z reprezentantami Krakowa, Pozna
nia, Warszawy, Wrocławia i Łodzi na 
czele.

Na Walnym Zebraniu zwołanym 
w Krakowie dnia 30 stycznia br. wy
brano Prezydium Rady w następują
cym składzie: przewodniczący — 
prof. T. S. Grabowski (Kraków); wice
przewodniczący — dr Pilichowski 
(Poznań); drugie miejsce wiceprze
wodniczącego zarezerwowano dla de
legata Komitetu Słowiańskiego w Pol

sce; sekretarz — red. Paukszla (Po
znań); zastępca sekretarza — ob. Pu- 
chalka-Zabrzeski (Kraków); skarb
nik — ob. Chrzanowski (Poznań); za
stępca skarbnika — red. Powidzki 
(Poznań); członkowie: prof. Rudnicki 
(Poznań); prof. Widajewiczi (¡Kra
ków); prof. Taszycki (Kraków); prof. 
Rospond (Wrocław); prof. Grabski 
(Łódź). Do współpracowników Rady 
należa ponadto m. in.: prof. Lehr- 
Splawiński (Kraków); dyr. Pankie
wicz (Warszawa); dr Kochański 
(Warszawa); prof. Wierczyński (War
szawa); prof. Ossowski (Wrocław).

Statut Rady określa jej cele: sy
stematyczne studium zagadnień zwią
zanych z Łużycami i udostępnienie 
ich społeczeństwu, utrzymanie i po
głębianie stosunków kulturalnych pol- 
sko-lużyckich, oraz koordynowanie 
i  nadawanie właściwego kierunku
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działalności ośrodków zajmujących 
się problemem łużyckim,

W skład Rady wchodzą członkowie 
zwyczajni,' wyznaczeni na przeciąg 
1 roku przez wszystkie uniwersytety, 
instytuty naukowe, Komitet Słowiań
ski w Polsce, towarzystwa przyjaźni 
narodów słowiańskich, towarzystwa 
przyjaciół Łużyc, Polski Związek Za
chodni, Centralną Komisję Związków 
Zawodowych, oraz członkowie nad
zwyczajni, którym i mogą być osoby 
fizyczne, a których przyjęcie w po
czet Rady zostanie uchwalone na jej 
posiedzeniu. Siedzibą Rady jest mia
sto Poznań, przy czym Rada może 
uchwalić przeniesienie siedziby do 
innego miasta. Działalność Rady obej
muje teren całej Rzeczypospolitej. Ńa 
czele Rady stoi Prezydium, które kie
ruje pracami Rady, reprezentuje ją na 
zewnątrz oraz nabywa prawa i zobo
wiązania majątkowe w imieniu Rady.

Ostateczne ukonstytuowanie Rady 
Naukowej dla Spraw Łużycoznaw- 
czych zapełniło lukę, jaka dała się od- 
cz.uć w działalności na rzecz Łużyc 
w Polsce. Brak było poważnego ciała 
naukowego, które autorytatywnie in
formowałoby społeczeństwo o bratnim 
narodzie Serbów Łużyckich i które 
kierowałoby poczynania poszcze

gólnych ośrodków przyjaciół Łużyc 
na odpowiednie tory.

Brak ten powodował często niepo
rozumienia odnośnie do problemu łu
życkiego, nieporozumienia płynące 
nieraz z dobrej woli i równoczesnego 
braku należytej znajomości problemu 
u niektórzy działaczy. Powodowało 
to . dezorientację opinii publicznej, 
która, informowana często z kilku 
źródeł rozmaicie, nie wiedziała co są
dzić o sprawie łużyckiej. Brak koor
dynacji w działalności poszczegól
nych towarzystw przyjaciół Łużyc 
powodował, iż często właściwa inicja
tywa szła na marne, natomiast in i
cjatywa niewłaściwa, wybijała się na 
plan pierwszy, wprowadzając w  błąd 
opinię krajową.

Miejmy nadzieję, że utworzenie Ra
dy Naukowej, która winna stać się 
tnie tylko na papierze, lecz i  faktycznie 
najwyższym czynnikiem koordynują
cym w oparciu o przesłanki naukowe, 
działalność przyjaciół Łużyc w Pol
sce, uporządkuje stosunki wśród to
warzystw działających na rzecz Łu
życ i przyczyni się do zespolenia 
i podniesienia poziomu tego ruchu, 
który przybrał w naszym kraju spore 
rozmiary.

Adam Puchałka-Zabrzeski.

KRONIKA POLITYCZNA

BUŁGARIA
Rząd bułgarski zwrócił się do- m i

nistrów spraw zagranicznych obradu
jących w Moskwie z prośbą o przy
jęcie i wysłuchanie specjalnej dele
gacji bułgarskiej, która przedłoży żą
dania Bułgarii wobec Niemiec.

Rząd bułgarski przesłał na ręce Wo
jennej Komisji Kontroli w Austrii 
memorandum, w którym domaga się 
przekazania bułgarskich przestępców 
wojennych przebywających na terenie 
Austrii. Na liście figuruje nazwisko 
prof. Aleksandra Cankova, który stał 
na czele «narodowego rządu bułgar
skiego» utworzonego z inicjatywy nie
mieckiej.

Na terenie całego państwa obcho
dzono uroczyście 69-rocznicę wyzwo
lenia Bułgarii spod jarzma turec
kiego.

CZECHOSŁOWACJA
10. 3. w Warszawie nastąpiło pod

pisanie paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Czechosło
wacją. Traktat obejmuje G art. oraz 
protokół dodatkowy; czas trwania 
paktu przewiduje się na okres lat 20. 
Równocześnie postanowiono podnieść 
pr z e ds t a w;i ciels t w a dypl om a tycz ne
w Warszawie i Pradze do rangi am
basad.

14. 3. podpisane zostało w Wiedniu 
porozumienie między Austrią a Cze
chosłowacją dotyczące drobnych po
prawek granicznych w rejonie Braty
sławy.

W Pradze bawiła przez kilka dni 
delegacja węgierska z ministrem 
spraw zagranicznych na czele celem 
przeprowadzenia rokowań, dotyczą
cych umowy o wzajemnej wymianie
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mniejszości. Opracowany został pro
jekt technicznej wymiany ludności, 
oraz przedyskutowano wszelkie kwe
stie sporne i skargi wynikające z nie
dotrzymywania, postanowień umowy 
z 27. 2. 1940 r. Przeprowadzenie wza
jemnej wymiany ludności ma się roz
począć natychmiast po powrocie de
legacji.

JUGOSŁAWIA

Dnia 10 marca rozpoczęła swoje 
obrady w Moskwie konferencja m ini
strów spraw zagranicznych dla przy
gotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami. Na jedno z posiedzeń 
postanowiono zaprosić delegację ju 
gosłowiańską dla wysłuchania jej 
punktu widzenia na traktat z Austrią 
odnośnie do sprawy karynćkiej.

18. 3. obchodzona była uroczyście 
w Belgradzie pierwsza rocznica pod
pisania paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Jugosławią.

Delegacja jugosłowiańska z pik. 
Milo Kalibardą na czele udała się do 
Triestu, gdzie nastąpiło spotkanie 
z delegacją włoską \v celu wyznacze
nia prowizorycznej granicy państwo
wej między Włochami a Jugosławią. 
Delegacje wyjechały na specjalne za
proszenie 4 mocarstw i zgodnie z po
stanowieniami traktatu pokojowego 
dla Włoch. Delegacje mają opracować 
umowę dotyczącą wyznaczonej gra
nicy.

We Włoszech przebywg ok. 12 tys. 
ezetników, którzy są ulokowani 
w obozach. Traktowani są oni czę
ściowo jako jeńcy wojenni, a częścio
wo jako uchodźcy. W najbliższym 
czasie, spodziewana jest ożywiona 
akcja władz jugosłowiańskich i bry
tyjskich celem skłonienia ich do po
wrotu do kraju.

Prezydium jugosłowiańskiego Zgro
madzenia^ Narodowego ogłosiło dekret 
pozbawiający b. króla Piotra obywa
telstwa. jugosłowiańskiego i zarządza
jący konfiskatę całego jego majątku. 
Dekret obejmuje również b. królową 
Marię, matkę Piotra, oraz b. regenta 
ks. Pawia i szereg członków rodziny 
królewskiej.

Marsz. T.ito na wiecu młodzieży 
w Belgradzie oświadczył, że Jugosła
wia przystąpi wkrótce do nawiązania

przyjacielskich stosunków z Wło
chami.

ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
uwzględniło prośbę przewodniczącego 
Rady Ministrów generalissimusa • Sta
lina o zwolnienie go od obowiązków 
ministra sił zbrojnych. Prezydium,po- 
ruczyło tę tekę gen. Mikołajowi Ale
ksandrowiczowi Bułganinowi.

7. 3. wydany został urzędowy ko
munikat polsko-radziecki o pobycie 
w Moskwie polskiej delegacji rządo
wej. W wyniku rozmów podpisano 
szereg porozumień (o czym piszemy 
w niniejszym numerze osobno).

sb

ŁUŻYCE

W Łużycach sytuacja ogólna nie 
poprawiła się niestety: nadal jeszcze 
administracja niemiecka, wykorzystu
jąc brak informacji u radzieckich 
władz okupacyjnych, odmawia Łuży
czanom praw kulturalnych, w szcze
gólności szkolnictwa. Niemniej, pa
trioci łużyccy, zgrupowani w ogólno
narodowej organizacji pn. Domowina 
(przewodniczący P. Nedo) zwolna 
wzmacniają kontakt z władzami oku
pacyjnymi i uzyskują pewną popra
wę 'sytuacji.

Obok Domówimy istnieje i  Łużycki 
Wydział Narodowy (Zemski Narodny 
Wubjerk), którego Prezydium, tzw. 
Rada Narodowa (Serbska Narodna 
Rada), nie uzyskała uznania ze strony 
władz okupacyjnych; organizacja ta 
działa głównie na terenie Czechosło
wacji i stara się o reprezentowanie 
interesów łużyckich na terenie mię
dzynarodowym; czynni są w tym za
kresie głównie dr Jurij Cyż i jego 
żona dr Marka Cyżowa.

Komitet Słowiański w Budzlszynie 
(Słowjanski Wubjerk w  Bydyśinje, 
prezes prof. M. Nawka) zwrócił się 
do Zjazdu Słowiańskiego w  Belgra
dzie z petycją o zapewnienie Łuży
czanom przynajmniej zjednoczenia 
w jednej prowincji, pełnej swobody 
w szkolnictwie, własnej organizacji 
młodzieżowej i własnej łużyckiej par
tii socjalistycznej. Ogólnosłowiański. 
Komitet zajmie się sprawą łużycką 
i  zbada sytuację w Łużycach.

ei
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KRONIKA KU LTUR ALN A

BUŁGARIA
W Sofii ukazała się, «Antologia 

poezji słowiańskiej» obejmująca utwo
ry poetyckie od romantyzmu aż po 
okres współczesny.

Otwarte zostały dwie wyższe szkoły 
techniczne w Warnie i Rusé. Oba te 
miasta są wielkim i centrami przemy
słu metalurgicznego, chemicznego 
i spożywczego. Otwarta została rów
nież specjalna szkoła rolnicza dla 
kształcenia fachowców w dziale upra
wy tytoniu.

Prezesem Bułgarskiej Akademii 
Nauk został wybrany jednogłośnie 
prof. umiw. w Sofii Todor Pavlov, 
autor wielu cennych prac z dziedziny 
filozofii, Literatury oraz publicysta, 
działacz społeczny i  wybitny działacz 
polityczny.

Na terenie Bułgarii czynnych jest 
obecnie 12 państwowych teatrów dra
matycznych, 2 opery i 3 filharmonie. 
Oprócz tego istnieje 15 teatrów1 miej
skich i duża liczba teatrów amator
skich. Ubiegły sezon operowy może 
pochwalić się wystawieniem i  nowym 
opracowaniem 6 oper: Do-nisetti — 
Don Pasquale, Musorgskij — Borys 
Godunow, Massenet — Wiatr, Pucci
ni — Cyganeria, Verdi — Traviata, 
Czajkowski] — Eugeniusz Oniegin, 
oraz , balet Bachczysarajska fontanna 
Asafiewa.

CZECHOSŁOWACJA
W  Brnie powstała nowa placówka 

«Towarzystwo dla współpracy kultu
ralnej z Polską», które zrzesza szero
kie koła inteligencji zawodowej, pro
fesorów i  studentów wyższych 
uczelni.

W ramach przygotowań do wiel
kiego Zlotu Sokołów, który odbędzie 
się w Pradze w r. 1948, utworzona 
została specjalna sekcja słowiańska 
Komitetu Zlotowego, która dzieli się 
na pięć grup odpowiadających 
4 państwom słowiańskim poza Cze
chosłowacją oraz obejmuje także Łu- 
życe. Sekcje mają za zadanie zorga
nizowanie udziału zagranicznych sło
wiańskich organizacyj wychowania 
fizycznego. Sekcje pracują oddzielnie

i nawiązują kontakt z organami po
szczególnych państw.

Liczba abonentów radiowych w koń
cu stycznia 1947 wyniosła 1,543.629, 
wykazując znaczny przyrost w stosun
ku do roku ubiegłego'. Założona w r. 
1946 Organisation Internationale de 
Radiodiffusion, której Walne Zgro
madzenie odbędzie się W r. 1948 
w Pradze, opracowuje plan nowego 
podziału fal radiowych w Europie.

W Klubie Narodowym w Pradze 
odbyło się spotkanie dziennikarzy sło
wiańskich przy udziale koresponden
tów wszystkich państw słowiańskich, 
attachés prasowych poselstw państw 
słowiańskich oraz przedstawicieli m i
nisterstwa informacji, W przemówie
niach i referatach podkreślono ko'- 
nieczność oddziaływania przez prasę 
w kierunku zbliżenia gospodarczego 
i kulturalnego, kładąc w ten sposób 
najmocniejsze fundamenty wzajemno
ści słowiańskiej i współpracy.

Z okazji podpisania umowy polsko- 
czechosłowackiej urządzono w Pradze 
uroczysty wieczór zbliżenia polsko- 
czechosłowackiego. Na program zło
żyło się omówienie zawartej umowy 
na tle historii lat ostatnich, zaś w czę
ści artystycznej recytacje poezji pol
skiej oraz wykonanie utworów Cho
pina.

JUGOSŁAWIA
Przez dwa miesiące bawiła w Jugo

sławii grupa radzieckich artystów 
dramatycznych, występując w Belgra
dzie, Łubianie, Zagrzebiu i Splicie. 
Największym powodzeniem cieszyły 
się sztuki Turgieniewa, Tołstoja i Ib
sena, do których dekoracje zostały 
przywiezione ze Związku Radziec
kiego.

W bieżącym roku wprowadzono po 
raz pierwszy państwowe nagrody 
w dziale kultury, muzyki, literatury, 
poezji i filmu. Pierwszą nagrodę 
w dziale literatury otrzymał Ivo An- 
drić (dawny wychowanek Uniw. 
Jagiell.) za powieść «Most na Drieie». 
Za twórczość poetycką nagrodę otrzy
mali Branko Copié i Skender-Kuleno- 
vić, w dziale pamiętników Vladimir 
Nazor.
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Rozporządzeniem Min. Oświaty Re
publiki Chorwacji została wskrzeszo
na działalność Akademii Nauk i Umie
jętności w Zagrzebiu, przy czym Aka
demia dostosuje prace do wymo
gów chwili bieżącej. Prezesem został 
wybrany dr Andrija Stampar, wice
prezesem Miroslav Krłeża, sekreta
rzem generalnym dr Branim ir Guśić.

ZSRR

W Moskwie odbyła się uroczystość 
poświęcona 10-tej rocznicy śmierci 
prof. Assena Z1 a tar ova, wielkiego 
uczonego bułgarskiego.

W roku bieżącym minęło 100 lat od 
daty narodzin prof. W. Żukowskiego, 
twórcy lotnictwa rosyjskiego. W zwią
zku z tym Rada Min. ZSRR postano
wiła ufundować złoty i srebrny me
dal oraz dwie roczne premie w  wys. 
50 i 25 tys. rb. za najwybitniejsze pra
ce z dziedziny przemysłu lotniczego.

125-lecie urodzin wielkiego poety' 
rosyjskiego Niekrasowa było uroczy
ście obchodzone. (Por. «Życie Slow.» 
r. 1946, str. 317).

Wśród licznego grona wybitnych 
rzeźbiarzy radzieckich na plan pierw
szy wysuwa się Mierkurow. Do naj
lepszych prac jego zalicza się rzeźby 
Kalinina, Gogola, Stalina i  Lenina.

Teatry radzieckiej Ukrainy. W cią
gu niecałych dwóch lat uruchomiono 
na terenie republiki 195 nowych 
teatrów. W repertuarach figurują 
przede wszystkim utwory autorów 
i kompozytorów ukraińskich: Kornej- 
czuka, Koczergi, Werikowskiego, Mej- 
tusa i  Rybałczenki. Z dramaturgów ro
syjskich uwzględnia się: Gogola, Gor
kiego, Leonowa, Simonowa, z obcych: 
Szekspira, Moliera itp. Kijowski teatr 
dramatyczny im. Iwana Franki wycho
wał całą plejadę utalentowanych ar
tystów, znanych ze swych występów 
na całej Ukrainie. sb

KRONIKA GOSPODARCZA

BUŁGARIA

Do Sofii przybyła delegacja jugo
słowiańska celem nawiązania rozmów 
handlowych z przedstawicielami Mi
nisterstwa Handlu.

Bułgaria wzięła udział w Międzyna
rodowych Targach Praskich.

Wypracowany został projekt umo
wy dotyczącej wymiany energii elek
trycznej między Bułgarią a Rumu-nią. 
Przewiduje się budowę lin ii wysokie
go napięcia 60 tys. volt między Buka
resztem a Rusé. -Prace mają być cał
kowicie ukończone do 31. 5. 1948 r. 
Materiał potrzebny do budowy ma 
dostarczyć Bułgaria, konserwacja zaś 
budowy w trakcie jej trwania i po 
ukończeniu należeć będzie do Rumu
nii. Rumunia będzie dostarczać Buł
garii prądu o wysokim napięciu od 
3.000—10.000 kWh rocznie w ciągu 
trzech lat od wybudowania lin ii. Od 
1951 przewiduje się dostarczenie ener
gii elektrycznej Rumunii przez Buł
garię, gdyż w tym czasie winna być 
ukończona budowa Centrali Ilydro- 
elektrycznej na Maricy o> dużym za
sięgu i mocy.

Zbiory zbóż w 1946 r. osiągnęły 
wprawdzie cyfrę wyższą niż w r. 1945, 
jednak pamiętać należy,' ;iż r. 1945 był 
rokiem nieurodzaju. Produkcja psze
nicy osiągnęła cyfrę 14.867 tys. q, 
żyto — 1.444 tys. q, kukurudza 4,472 
tys. q, jęczmień 1,632 tys. q, owies 
919 tys. q, ryż 102 tys. q.

CZECHOSŁOWACJA
Przewidziane jest w najbliższym 

czasie zawarcie polsko-czechosłowac
kiego porozumienia gospodarczego. 
Polska dostarczyłaby węgiel, cynk, 
energię elektryczną, zaś Czechosło
wacja surowce i artykuły przemysło
we. Rozrachunki finansowe regulo
wane byłyby przez specjalne w tym 
celu wyłonione delegacje obu krajów. 
Przewiduje się osiągnięcie obrotów 
na sumę 200—300, m ilj. dolarów dla 
każdej ze stron.

W Przerowie na Morawach odbył 
się pierwszy manifestacyjny zjazd 
wodno-gospodarezy pod hasłem «Ka
nał: Dunaj—Odra—Łaba». W zjeździe 
wzięli udział przedstawiciele rządu 
czechosłowackiego oraz sfer nauko
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wych. W przemówieniach podkreśla
no, że po podpisaniu umowy polsko- 
czechosłowackiej o przyjaźni i  wza
jemnej pomocy budowa kanału wy
suwa się na czoło zagadnień gospo
darczych dotyczących obu państw. 
Zjazd uchwalił rezolucję, w której do
maga się od rządu jak najszybszego 
przygotowania odpowiednich warun
ków międzynarodowych dla realizacji 
tego na szeroką skalę zakrojonego 
przedsięwzięcia.

Czechosłowacja w dalszym ciągu 
cierpi na brak pracowników rolnych, 
spowodowany stratami wojennymi 
i wysiedleniem Niemców. Dla,częścio
wego choćby wyrównania braków 
sprowadza się pracowników z zagra
nicy. Z Bułgarii przybyło już 5 lys. 
robotników, z Rumunii ma przybyć 
ok. 15 tys., z Włoch 5 tys., z których 
jednak 3 tys. ma być zatrudnionych 
poza rolnictwem. Jednym z najważ
niejszych zadań dwuletniego planu 
gospodarczego jest odpowiednie prze
sunięcie nadmiaru pracowników 
z niektórych gałęzi przemysłu do ro l
nictwa przez planową politykę zarob
kową i wzmożoną opiekę społeczną 
nad robotnikami rolnymi. sb

O d b u d o w a  p r z e m y s ł u  s ł o 
w a c k i e g o  w d o l i  n i  e j e  1- 
s z a w s ł c o - m u r a ń s k i e j .  Kraj ge- 
merski a szczególnie powiat rewucki 
w Słowacji były zawsze silnymi ośrod
kami przemysłowymi. Już w średnio
wieczu kw itnął tu przemysł hutniczy 
i  górnictwo. Za czasów pierwszej Cze
chosłowacji przemysł ten podupadł, 
później kra j został przedzielony linią 
graniczną, 'gdy po 1938 r. Jelszawa 
przypadła Węgrom, wreszcie okolica 
przeszła przez walki partyzanckie 
i front. Obecnie wszakże przemysł do
liny jelszawsko-murańskiej szybko się 
odbudowuje. W Jel$zawie pracuje 
wielkie przedsiębiorstwo «Shwensky 
magnezitovy zavod», które osiągnęło 
cyfrę produkcji sprzed wojny. W ma
gnezytowych kopalniach w Lubeniku 
pracuje 91 górników. W Żeleźniku są 
kopalnie rudy żelaznej, gdzie _w dwu 
przedsiębiorstwach pracuje w jednym 
792, a w drugim 216 górników. Poza 
tym są czynne kopalnie w Rakosi 
i w Licinciach. Firma R. Frits buduje 
tu linię kolejową z Slawoszowiec do 
Ghyżniańskiej Wody. W ramach planu 
dwuletniego ma być wybudowany

wielki zakład przemysłowy na 1500 ro
botników, któryby zastąpił zniszczone . 
huty żelazne w Lubeniku. j r

JUGOSŁAWIA

W ramach umowy zawartej między 
Polską a Jugosławią będziemy wywo
zić do Jugosławii węgieł, wyroby włó
kiennicze i artykuły chemiczne, w za
mian za co otrzymamy tytoń i rudę 
chromową, potrzebną do produkcji 
wysoko wartościowej stali.

Marsz. Broz-Tito zwrócił się do 
Anglii i Stanów Zjednoczonych z pro
śbą o natychmiastową pomoc żyw
nościową dla Jugosławii. Ambasador 
Jugosławii przedstawił rządowi bry
tyjskiemu powody skłaniające Jugo
sławię do ubiegania się o pomoc go
spodarczą. Przede wszystkim chodzi 
o dostarczenie 200 tys. ton pszenicy, 
gdyż tegoroczny deficyt zbożowy wy
nosi 600 lys. ton ziarna. Deficyt ten 
spowodowany został pożyczką jugosł. 
dla Bułgarii i  Rumunii w ilości 300 
tys. ton.

Do Belgradu przybyła włoska misja 
gospodarcza, złożona z przedstawi
cieli'm in. spraw zagr., skarbu i prze
mysłu. Misja przeprowadzi rozmowy 
w sprawie nawiązania normalnych 
stosunków gospodarczych między obu 
krajami.

ZSRR

W pierwszych dniach marca wy
jechał do Moskwy przedstawiciel min. 
żeglugi i Handlu Zagranicznego 
w związku z rokowaniami handlo
wym i polsko-radzieckhni.

29. 3. została podpisana umowa 
handlowa między Polską a Radziecką 
Administracją Wojskową Niemiec. 
Umowa przewiduje wymianę towa
rów na sumę 28 m ilj. dolarów w r. 
1947. Polska dostarczać będzie węgla, 
koksu i przetworów pochodnych. Im
port obejmuje sole potasowe, kopal
niaki, złom żelazny, kauczuk syntety
czny i benzynę syntetyczną, chemika
lia oraz maszyny dziewiarskie i za
mienne części maszyn przemysłu włó
kienniczego. Uregulowane zostały 
również zasady wzajemnych świad
czeń granicznych. sb
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NO W E K S IĄ Ż K I SŁO W IAŃ SKIE

BUŁGARSKIE

Adam Mickiewicz — Po slućaj dc- 
vetdeset i edna godina ot smarlta mu. 
Sofia 1946.— Bułgarskie Ministerstwo 
Informacji i  Sztuki wydało z okazji 
rocznicy zgonu Mickiewicza 8-stroni- 
cową jednodniówkę w formie gazeto
wej, nader starannie wydaną. Obej
muje, ona następujące artykuły: Iv. 
Lekov: «Słowiański Mickiewicz», E. 
Zalewski (poseł R. P. w Sofii): «Adam 
Mickiewicz», dr E. Georgiev: «Mic
kiewicz i polska literatura», l i r .  Va- 
karelski: «Piewca polskiego życia», 
dr L. Andrejćin: «Mickiewicz i polski 
język», B. Zograi'ov: «Polska — wie
czna», II. Dankowicz (attaché praso
wy R. P. w Sofii): «Mickiewicz, bo
jownik o wolność», L. Karanova: 
«Efrem KaranoV, pierwszy tłumacz 
Pana Tadeusza», G. Keremlicev: «ży
wot Mickiewicza», prof. B. Penev: 
«Śmierć Mickiewicza a Bułgarzy»,
L. Kackova: «Sonety Krymskie Mic
kiewicza i ich tłumacze u nas», L. Sto- 
janov: «Puszkin i Mickiewicz»; St. 
Stanćev: ' «Mickiewicz w Bułgarii», 
I. Kamburov: «Muzyka polska a Mic
kiewicz», A. Ganćera-Zografóya: »Mic
kiewicz, Słowacki i Krasiński», dr K.
M. Kujey: «Dziady Mickiewicza», M. 
Nikolov: «Pan Tadeusz a Krwawa 
Pieśń» i K. Zidarov: «Adam Mickie
wicz a Słowiańszczyzna». Jednodniów
ka zawiera poza tym urywki z prze
kładów z Mickiewicza i bibliografię 
bułgarskich miekiewiczianów. j r

CZESKIE

Vera S z a t m á r y o v á - V I ć k ová:  
Putování za ,Svobodou. Praga 1946. 
Jest to pamiętnik żony czechosł. dy
plomaty z czasów wojny. Mąż autorki 
był w okresie Monachium w posel
stwie czeskosłowackim w Berlinie, 
a po ogłoszeniu «niepodległej» Sło
wacji został w lecie 1939 posłem sło
wackim w Warszawie, ale zachował 
tajny kontakt z zagranicznym czecho
słowackim ruchem oporu i z Anglika
mi. Dziennik Sz atm á ry owej - Vlfcko vé], 
pisany z wybitnym talentem literac
kim, zawiera moc szczegółów i ob
serwacji tak dla okresu monachij

skiego czy «niepodległej» Słowacji, 
jak i dla akcji czechosłowackiej 
w Londynie w okresie wojny. j r

POLSKIE

Witold K o c h a ń s k i :  Bratni szczep 
Łużyczan. Warszawa 1946, Państw. 
Zakłady Wydawnictw szkolnych (Bi
blioteka popularna: Ziemie Odzyska
ne), str. 120. — Jest to niewątpliwie 
najlepsza z dotychczas wydanych pol
skich publikacyj o Łużycach, opraco
wana sumiennie i z dobrą znajomością 
materiału. Autor omawia temat w 7 
rozdziałach: Kraj i ludzie; Zarys dzie
jów; Germanizacja i walka o byt na
rodowy; Język i zabytki językowe; L i
teratura, nauka i sztuka; Łużyczanie 
a inne narody słowiańskie; Łużyce — 
dzisiaj. Opracowanie zdobią liczne 
rysunki, herby Łużyc, mapki i me
lodia łużyckiego hymnu narodowego 
«Rjaoa Łużica», wreszcie bibliografia. 
Zwraca uwagę staranna pisownia 
imion własnych łużyckich; niewiele 
błędów złożyć trzeba zapewne na 
karb korekty. W rozdziale historycz
nym drobne nieścisłości, które nie 
zmniejszają wagi ogólnej tej pracy.

hb
Kazimierz P i w a r s k i: Historia 

Śląska w zarysie. Katowice—-Wro
cław 1947. Pamiętnik Instytutu Ślą
skiego. S. II, ńr 5, str. 448. Zasłużony 
historyk Ziem Zachodnich prof. Pi- 
warski napisał tę zwięzłą, a przy 
swej zwięzłości tak bardzo _ wyczer
pującą historię Śląska, jakiej brak 
u nas już bardzo silnie dawał się od
czuwać. W 42 rozdziałach są przed
stawione dzieje drogiej i ważnej 
dzielnicy polskiej na podstawie _ wie
loletnich badań autora, materiałów 
źródłowych polskich, czeskich, nie
mieckich i in., w sposób przystępny 
i przekonywujący — przekonywujący 
o jednej “przede wszystkim rzeczy: 
o niewzruszonej i niezaprzeczalnej 
polskości ziemi śląskiej przez całą po
nad tysiącletnią przeszłość. Interesu
jące słowianoznawcę stosunki polsko- 
czeskie w związku ze sprawami ślą
skimi przedstawione są z umiarem, 
ale z taką samą stanowczością, jak 
w omawianiu praw polskich wobec 
roszczeń niemieckich. Autor jest
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zresztą gorącym zwolennikiem współ
pracy polsko-czeskiej i  z dzieła jego 
dowiadujemy się niejednokrotnie, jak 
brak tej współpracy wychodził na 
korzyść obcym apetytom na ziemię 
śląską. — Szkoda, że książce nie do
dano choć paru mapek historycznych

HAB
SERBSKIE

Vladimir De d i  j e r :  Dnevnik. Tom 
I i  II. Belgrad 1945—46. Grube dwa 
tomy zawierają dziennik jednego 
z najczynniejszych działaczy ' ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego Jugosławii, 
w partyzantce jednego z redaktorów 
wydawanej w najtrudniejszych wa
runkach na etapach «Borby» — od 
historycznego 6 kwietnia 1941 aż do 
jesieni 1943, gdy Dedijer samolotem 
angielskim udał się do Kairu. Wszyst
kie radości i smutki walki party
zanckiej, nadzieje i zawody, ofensywy 
i odwroty, nieraz w najtrudniejszych 
górskich warunkach, pośród śnieżnej 
zimy —_ wszystko to dzień po dniu 
opisane jest w tym jedynym w swoim 
rodzaju dzienniku, będącym wspania
łym dokumentem historycznym a ró
wnocześnie świetnym dziełem literac
kim, w prostych słowach opiewają
cym największą epopeę bohaterstwa 
naszych czasów. j r

SŁOWEŃSKIE
Mućeniśka pot k svobodi. Ljubljana 

1946, str. 135 (4°). Sto dwadzieścia sie
dem straszliwych zdjęć z dziejów fa-

szystowskich barbarzyństw w podbi
tej ale nieugiętej Słowenia, która wal
czyła niezłomnie przeciw okupantom, 
aż do zwycięskiego końca. «Męczeń
ska droga do wolności» małego lecz 
dzielnego narodu słoweńskiego, to 
straszliwe oskarżenie nieludzkich ka
tów niemieckich i  włoskich, którym 
niestety pomagali też domowi zdraj
cy spod znaku rozstrzelanego niedaw
no gen. Rupnika,. ei

UKRAIŃSKIE

A d a m  M i c k i e w i c z :  Wybrani 
poeziji. Perekłady z polśkoji za re- 
dakcijeju Maksyma Rylsko ho. Kyjiw  
1946, jw., str. 232. Piękny wybór prze
kładów z Mickiewicza przygotował 
wspomniany wyżej tłumacz «Pana 
Tadeusza». Mamy tu 9 ballad, 6 sone
tów miłosnych, wszystkie Sonety 
krymskie, kilka drobniejszych wierszy 
i  bajek, a z rzeczy dłuższych: «Graży
nę» (tłum. Tereszczenko; o przekła
dzie tym przynieśliśmy niedawno 
osobną ocenę); urywki z «Pana Ta,- 
deusza», _ wstęp do «Wallenroda» 
(przeł. również Rylśkyj), inne urywki 
z tegoż poematu (tłum. M. Stelmach), 
oraz 3 urywki z I I I  części «Dziadów» 
(tłum. U. Kowałenko i M. Rylśkyj). 
Redaktor zaopatrzył zbiorek w liczne 
objaśnienia. Zwracają uwagę zdobiące 
zbiorek oryginalne drzeworyty II. Je- 
czeistowa; szkoda, że papier w tym 
pięknym, poza tym tak starannie wy
danym zbiorku, stosunkowo lichy.

hb

PR ZEG LĄ D  CZASOPISM SŁO W IAŃ SKIC H

CZESKIE

Luzickosrbsky Vćstnik. W lutym 
1946 wznowiony został ten stary or
gan praskiego Towarzystwa Przyja
ciół Łużyc, którego ostatni poprzedni 
numer został skonfiskowany w r. 1939 
w przeddzień okupacji. Miesięcznik 
ten zawiera treść b. różnorodną. Są 
tam artykuły _ o stanie Łużyc podczas 
ostatnie] wojny, o sytuacji Łużyc 
przed r. 1939, o obecnych stosunkach 
w Łużycach, szereg nekrologów dzia
łaczy łużyckich i przyjaciół Łużyc.

Osobny dłuższy artykuł poświęcony 
jest zainteresowaniom polskim spra
wom łużyckim. Bogactwo pisma sta
nowi kronika żywa i wszechstronna, 
obejmująca tak sytuację na Łużycach 
jak i wszelkie objawy zainteresowa
nia Łużycami, głosy prasy czeskiej 
o Łużycach, radio o Łużycach, recen
zje itd. j r

Svćtovd rozhledy. Praha 1947. Ńr 1, 
2 i 3, każdy po 96 str. — Pod redakcją 
prof. Wlodz. Prochazki zaczął od lu
tego br. wychodzić w Pradze ten no
wy miesięcznik, poświęcony przeglą-
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clowi zagadnień międzynarodowych, 
w tym w dużej mierze słowiańskich. 
Przedstawia się bardzo dobrze: treść 
doskonale dobrana, podana w cieka
wej formie, aktualna i bardzo uroz
maicona. W leżących przed nami 3 ze
szytach za luty—kwiecień dotyczą 
spraw słowiańskich artykuły: min. 
B. K idrić — Charakter " gospodarki 
państwowej Jugosławii (nr 1), prof. 
M. Mevorach — Nowa konstytucja buł
garska (1), min. .1. Masaryk — O pol
sko-czechosłowackim układzie soju
szu (2), — o tymże temacie amb. "Wier- 
błowski (2), G. Gerasimov — Moskwa 
a memoriał czechosłowacki w sprawie 
Niemiec (2), J. Majer — Opozycja buł
garska; nr 3 (kwietniowy) przynosi 
w związku z zawarciem układu pol
sko-czechosłowackiego aktualne wy
powiedzi ministrów czechosłowackich 
kopeclciego, Pietora, Ripki i Svobody, 
dotyczące stosunków między naszymi 
krajami w zakresie kulturalnym, ko
munikacyjnym, handlowym i wojsko
wym, następnie omówienie konferen
cji moskiewskiej, artykuł min. Djiląsa 
o ludowej administracji nowej Jugo
sławii, M. Bananowej o sanacji wa
luty bułgarskiej, W. Ovćara o polskich 
stronnictwach politycznych i B. Vltav- 
skiego o rozwoju gospodarczym ZSRR. 
Wiele podobnych notatek, statystyk, 
kronika itd. uzupełniają ten napraw
dę bardzo korzystnie się przedstawia
jący miesięcznik. (W 4 numerze na
szego pisma cytowaliśmy już stamtąd 
oświadczenie prem. Gottwalda o cze
chosłowackiej polityce zagranicznej).

et

MACEDOŃSKIE

Makedonska misai. Meseâno spisa
nie, organ na Makedonski Naućen In- 
siilut. Śofija 1946, r. II, nr 1—2 (wrze
sień— październik 1946), str. 80. 
Pierwsze czasopismo macedońskie, 
jakie otrzymaliśmy, «Myśl Macedoń
ska», wychodzi nie w stolicy Repub
lik i Macedońskiej, lecz w Sofii, jako 
organ tamtejszego Naukowego Insty
tutu Macedońskiego — ale treścią swą 
stoi całkowicie na gruncie nowej rze
czywistości, tj. na gruncie odrębnej 
narodowości macedońskiej i jej 
udziału w federacji jugosłowiańskiej. 
Pisany jest ten miesięcznik częścio
wo po macedońsku, częściowo zaś po 
bułgarsku. Robi wrażenie bardzo ko-

rzystne.' W leżącym przed nami ze
szycie znakomity uczony bułgarski, 
akademik Todor Pavlov (b. regent 
Bułgarii) daje świetną sylwetkę wiel
kiego rewolucjonisty macedońskiego, 
Goce Delceva. Deleevowi również po
święca artykuł V. Ivanovski; P. Deli- 
radev omawia drogi przyszłego zjed
noczenia Macedonii (dziś podzielonej 
na część samodzielną w ramach Fe
deracji Jugosłowiańskiej, część buł
garską i  grecką); minister jugosło
wiański B. Andreev rozprawia się 
z atakami szowinistów bułgarskich na 
obecną rzeczywistość w Macedonii; 
redaktor pisma Ju. Anastasov składa 
hołd republikańskiej Bułgarii imie.- 
niem emigracji macedońskiej w tym 
kraju; II. Kalajdziev metodycznie 
rozważa sprawę odrębności narodo
wej Macedończyków; A. Tomov daje 
historyczny rzut oka na partie mace
dońskie po przewrocie młodolurec- 
k im (1908), hb

POLSKIE

Przyjaźń nr 3. — W artykule wstę
pnym K. Mirski omawia ostatnie w y
darzenia polityczne w Polsce, .1. ITur- 
wic zestawia 3-letni plan odbudowy 
gospodarczej Polski z pięcioletnim 
planom radzieckim. II. Świątkowski 
charakteryzuje «Aspekt słowiański 
w polityce ZSRR». Radzieckiej Ukrai
nie poświęconych jest szereg artyku
łów: L. Rubach kreśli sylwetkę M. 
Gogola, jednego z najlepszych drama
turgów tamtejszych, dalej mamy bar
wny opis odbudowującego się po 
zniszczeniach wojennych Kijowa, 
omówienie działalności Akademii 
Nauk USRR, przegląd teatrów ukra
ińskich oraz omówienie ukraińskich 
tłumaczeń Mickiewicza. Poza tym 
Ż. Kormanowa pisze o kobiecie ra
dzieckiej w okresie ostatniej wojny, 
podkreślając, że na wszystkich odcin
kach życia- państwowego aż do służby 
wojskowej włącznie kobieta radziec
ka odegrała niepoślednią rolę. Kroni
ka, omówienie działalności Towarzy
stwa oraz rubryka poświęcona współ
pracy zamykają trzeci numer. sm

ROSYJSKIE

Stawianie nr 1. — Pierwszy numer 
przynosi na wstępie wywiad Elliot 
lioosevelta z generalissimusem Stali
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nem Odnośnie do stosunków między
narodowych i polityki ZSRR w stosun
ku do USA. Następnie obszerny refe
rat G. F. Aleksandrowa, wygłoszony 
na posiedzeniu poświęconym 28 rocz
nicy śmierci Lenina. Resztę numeru 
wypełniają materiały ze Zjazdu Sło
wiańskiego w Belgradzie w grudniu 
1946 r.- Po zamieszczeniu szeregu 
otrzymanych i wysłanych przez Kon
gres telegramów następują referaty 
przedstawicieli poszczególnych delega- 
cyj państwowych: marsz. Ti to, prof. 
A. Wozniesienskiego, dr St. Jatrovlje- 
yića, M. Djilasa, akad. B. Griekowa 
i  gen. A. Gundorowa. W dalszym cią
gu znajdujemy skład poszczególnych 
delegacyj, omówienie wystawy otwar
tej w tym czasie w Belgradzie, obra
zującej walkę narodów słowiańskich 
o niezawisłość, i jako ostatni artykuł 
A. Galisa poświęcony 2-giej rocznicy 
oswobodzenia Warszawy. — N r 2 roz
poczyna rozkaz Stalina do Arm ii 
z okazji 29-tej rocznicy jej powsta
nia. Gen. A. Sucliomlin w art. «Na 
straży pokoju i bezpieczeństwa» przed
stawia historię walk zwycięskiej 
A rm ii Radzieckiej, wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR omawia L. Stepów; 
o rozwoju ruchu demokratycznego 
w Polsce pisze N. Olgin, I. Miedwie- 
diew omawia obszernie stosu/nki eko
nomiczne Czechosłowacji. Dalsza część 
numeru poświęcona jest jeszcze spra
wozdaniom ze Zjazdu. Mamy więc re
feraty i przemówienia: prof. A. Woz
niesienskiego, marsz. F. Tołbuchiina, 
A. Stiepanowa, min. St. Trojanow
skiego, G. Husaka, V. Cervenkova, 
M. Rylskiego, art. L. /Meksandrow- 
skiej, M. śyermowej, metropolity Mi-' 
koła ja i B. Maslarića. Numer kończą 
działy kronik oraz kalendarz najważ
niejszych wydarzeń w Słoiwiańszczy- 
źnie w styczniu i  lutym br. sm

SERBSKIE
Slovensko Bralslvo. Mesećni ćasopis 

Sloyenskog Komiteta Jugoslavije. 
Uredoik Marijan Jurković. Beograd 
1947, nr 1, str. 120; nr 2, str. 80. —- 
Słowiański Komitet Jugosławii, jedy
ny z narodowych Komitetów Słowiań
skich, który dotychczas nie posiadał 
własnego organu, wystąpił od stycznia 
br. z okazałym nowym miesięcznikiem 
pt. «Braterstwo Słowiańskie», pod re
dakcją wybitnego publicysty M. Jur- 
kovića. Program pisma przedrukowu
jemy w skróceniu w rubryce «Co p i
szą inni?» Tu poinformujemy naszych 
Czytelników jedynie, że nr 1 zawiera 
wyłącznie (podobnie jak nasz n r 1—2) 
materiały z grudniowego Zjazdu. Nr 2 
ziaś już materiały aktualne: Dzień 
Arm ii Radzieckiej; S. Stankovic — 
Konstytucje ludowych republik fede

ra c ji jugosłowiańskiej; P. .Aleksić — 
Zwycięstwo wyborcze demokracji pol
skiej; J. Brilej — Traktat pokojowy 
z Austrią a 290 tys. Jugosłowian; B. 
Maslarić — Ludowa Republika Bułga
ria ; B. P rik ril — W yniki 1. roku 
czwartej pięciolatki w ZSRR; nastę
pują drobne wiadomości, kronika kul
turalna ltd. (m. in. o polsko-radziec
kich stosunkach kulturalnych), oraz 
bibliografia (nowe wydawnictwa ju 
gosłowiańskie o krajach słowiańskich, 
przekłady z piśmiennictw słowiań
skich). ei

Już po oddaniu nin. numeru do 
druku otrzymaliśmy 3 numer tego 
miesięcznika, w którym na pierwszym 
miejscu ogłoszony jest artykuł amba
sadora jugosłowiańskiego w Warsza
wie dra R. Pribićevića o pakcie pol
sko-czechosłowackim. Sygnalizując na 
razie ten numer, zapowiadamy prze
kład wspom. artykułu w naszym naj
bliższym numerze.

CO P IS Z Ą  IN N I?

P r o g r a m  c z a s o p i s m a  «Slo
vensko bratstvo», organu Słowiań
skiego Komitetu Jugosławii w  Bel
gradzie (nr 1).

...Pismo nasze winno służyć dalszemu 
poznawaniu się wzajemnemu naro
dów słowiańskich. Jakkolwiek narody 
słowiańskie w  czasie wojny i po niej

zbliżyły się jedne do drugich i poznały 
wzajemnie, jednak nie może to być 
uważane za wystarczające. W pierw 
szym rzędzie, przed wszystkimi na
rodami słowiańskimi leży zadanie 
dalszego utrwalenia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i zapoznawa
nie się z wielkim i osiągnięciami na
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rodu rosyjskiego. Wielka kultura na
rodu rosyjskiego, rola Rosji w histo
r i i  Słowian, gigantyczne sukcesy Ro
sjan w czasie stalinowskich pięciola
tek, bój ludu radzieckiego w okresie 
Wojny Ojczyźnianej — wszystko to 
winno być przedmiotem pilnego za
interesowania każdego uświadomio
nego Słowianina. Ponadto przyno
sić będziemy artykuły o dziejowej 
przeszłości Słowian zachodnich i po
łudniowych, o ich wielkich osiągnię
ciach kulturalnych, o ich wzajemnych 
związkach i stosunkach z narodem 
rosyjskim. Starać się będziemy wy
pełniać luki, jakie u nas istnieją od
nośnie do znajomości dziejów i kul
tury Polaków, Czechów, Słowaków, 
Bułgarów. Dążyć będziemy także do 
tego, by pozostałe kraje słowiańskie 
zapoznać z przeszłością i kulturą na
szych narodów, z naszą walką wy
zwoleńczą i wysiłkami dla odbudowy 
kraju.

...Główną jednak uwagę poświęci
my obecnemu życiu narodów sło
wiańskich, utrwalaniu ich braterstwa 
i współpracy, ich sukcesom w odbu
dowie, ich wysiłkom na rzecz utrwa
lenia pokoju światowego. W wojnie 
przeciw faszystowskim najeźdźcom 
narody słowiańskie poniosły najwię
cej ofiar, kraje ich doznały najstrasz
liwszych zniszczeń i spustoszeń. Ale 
zarazem nigdzie na swiecie praca 
twórcza nie przybrała takich rozmia
rów, jak w krajach słowiańskich,

iwrzede wszystkim w  kraju socja- 
izmu, w ZSRR. Narody słowiańskie 

ofiarnie, odbudowują wszystko to, co 
zniszczyli zbrodniarze faszystowscy 
i  na nowych podstawach odbudowują 
swoje kraje. Dlatego są oni w  naj
wyższym stopniu zainteresowani 
w  wytępieniu resztek faszyzmu, w  za
chowaniu i utrwaleniu pokoju. Cza
sopismo nasze przynosić będzie obiek
tywne informacje i artykuły o tej 
twórczej pracy narodów słowiań
skich, o ich walce przeciw resztkom 
faszyzmu, o pokojowej polityce ich 
demokratycznych rządów. Zarazem 
czasopismo nasze będzie demaskować 
i zwalczać oszczerstwa, które wrogo
w ie  pokoju rozpowszechniają prze
ciw narodom słowiańskim.

A r m i a  R a d z i e c k a .  Generał- 
porucznik A. S u c h  om  l in .  Sławia- 

Życie Słowiańskie 5

nie nr 2/47. (Fragment)1). — Dzieje 
Arm ii Radzieckiej to żywy przykład 
heroizmu, bezgranicznego służenia 
Ojczyźnie i dzielnego pełnienia pot- 
winności wojskowej przez żołnierzy 
i  oficerów. •

Armia Radziecka została stworzona 
przez Partię Bolszewicką, przez jej 
wielkich wodzów Lenina i Stalina, 
dla obrony interesów robotników 
i chłopów, dla zapewnienia bezpie
czeństwa państwa radzieckiego. 
Armia Radziecka jest armią wyzwo
lenia pracujących, armią braterstwa 
między narodami naszego państwa, 
armią broniącą ich wolności i nie
podległości.

Armia Radziecka jest armią ludo
wą. Jednakowe uczucia i myśli rzą
dzą sercami radzieckich pracujących 
i żołnierzy, jedna wola nim i kieru
je — wola dalszego wzmacniania 
i kwitnącej rozbudowy naszego kraju. 
Lud i armia w naszym państwie 
przedstawiają jedną całość, jedną ro
dzinę. W jedności i zwartości narodu 
i jego armii leży olbrzymia, niezwy
ciężona potęga.

W pierwszych już latach swego 
istnienia młoda Armia Radziecka 
zwyciężyła wielkie siły interwencjo- 
nistów zagranicznych i zapewniła na
rodom naszego państwa prawo do 
zorganizowania swego życia* na no
wych zasadach.

Zwycięstwa Arm ii Radzieckiej, od
niesione w ciężkich warunkach woj
ny domowej, już wtedy wprawiły 
w podziw cały świat.

Najwyższą próbą wszystkich du
chowych i materialnych sił narodu 
radzieckiego, trwałości państwa ra
dzieckiego i wartości A rm ii Radziec
kiej była Wielka Wojna Ojczyźniana.

W  Wojnie Ojczyźnianej przeciw 
Niemcom hitlerowskim i  ich sojusz
nikom Armia Radziecka ujawniła 
wspaniałe wartości bojowe, nadzwy
czajną wytrzymałość i  nieugiętego 
ducha bojowego.

...Na Dalekim Wschodzie, zadając 
miażdżące uderzenia imperializmowi 
japońskiemu, Armia Radziecka zajęła * i

J) Artykuł pt. «Na straży pokoju
i bezpieczeństwa» w związku z ob
chodem 29-tej rocznicy utworzenia 
Armii Radzieckiej (dawniej Arm ii 
Czerwonej), 23 lutego 1918. Red.
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Koreę i Port-Artur i zwycięsko za
kończyła wojnę.

Arm ii Radzieckiej przypadła 
w udziale wielka misja wyzwoleń
cza i  misję tę ona zaszczytnie wy
pełniła. W swoim rozkazie z 1 maja 
1944 głównodowodzący J. W. Stalin 
przypominał, że zadania nasze nie 
mogą ograniczyć się do wygnania 
wrogich oddziałów z granic naszej 
Ojczyzny. «Ścigając wrogów, powin
niśmy — brzmiały słowa rozkazu — 
wyzwolić z niewoli niemieckiej na
szych braci Polaków, Czechośłowa>- 
ków i inne sprzymierzone narody 
Europy Zachodniej, znajdujące się 
pod butem Niemiec hitlerowskich.

Narody świata czczą Armię Ra
dziecką — oswohodzicielkę.

Armia Radziecka uratowała cywili
zację europejską. Głęboką wdzięcz
ność wyrażają Arm ii Radzieckiej na
rody słowiańskie za wyzwolenie 
spod jarzma hitlerowskiego.

Dzięki niesłychanej szybkości swe
go ataku Armia Radziecka uratowała 
liczne' miasta i wsi polskie od zni
szczenia, a mieszkańców ich od cał
kowitego wytępienia. Wyzwolona od 
okupantów Polska stała się przodu
jącym państwem demokratycznym.

Armia Radziecka pomogła brater
skim narodom. Jugosławii do wyzwo
lenia spod okupacji hitlerowskiej. 
Wraz z Narodowo-Wyzwoleńczą ar
mią, kierowaną przez marsz. Tito, 
Armia Radziecka przyniosła wolność 
1 niezawisłość narodom Jugosławii.

Waleczne wojska I I I  Frontu Ukra
ińskiego wyzwoliły naród bułgarski 
od hitleryzmu. Powstawszy 9 wrze
śnia 1944 r. przeciw monarcho-faszy- 
stowskiej dyktaturze Koburgów i  od
niósłszy z pomocą Arm ii Radzieckiej 
zwycięstwo, naród bułgarski poszedł 
drogą prawdziwie demokratycznego 
rozwoju i  osiągnął okazałe wyniki.

Spełniając swoją szlachetną misję 
wyzwoleńczą, Armia Radziecka 
w chwili, gdy kończyły się ostatnie 
walki przed kapitulacją Niemiec, 
przyszła z pomocą walczącej Pradze. 
Dnia 5 maja mieszkańcy Pragi, po
stanowiwszy przyśpieszyć chwilę wy
zwolenia, powstali przeciw okupan
tom... Naczelne Dowództwo Radziec
kie wysłało najlepsze oddziały czoł
gów na pomoc bohaterskiej Pradze. 
Czołgiści marszałka Rybałki, poko
nawszy górskie przeszkody, wdarli 
się na przedmieścia i zdobywszy nie
mieckie pozycje, wyzwolili miasto.

Sukcesy Arm ii Radzieckiej wzmac
niały w narodach słowiańskich na
dzieję na wyzwolenie i porywały je 
do wspólnej walki przeciw na
jeźdźcom. Na polach walk powstała 
niewzruszona jedność bojowa naro
dów słowiańskich. Ramię w ramię 
z Armią Radziecką walczyli o wol
ność swoich krajów żołnierze jugo
słowiańscy, Wojska Polskiego i  B ry
gady Czechosłowackiej, sformowa
nych na terytorium Związku Ra
dzieckiego.

SPRA W Y SŁO W IAŃ SKIE  W  PRASIE POLSKIEJ )
a) Dzienniki.
W «Dzienniku Polskim» z 8. 3. 47 

w artykule pt. «Granica jugosłowiań- 
sko-austriacka» dr V. Franóić podkre
śla słuszne żądania Jugosławii odno- 1

1) Od Redakcji. W przeglądzie n i
niejszym uwzględniać możemy tylko 
te pisma, które otrzymujemy drogą 
wymiany. Szereg redakcyj w Polsce 
niestety na naszą pomawianą propo
zycję wymiany w ogóle nie odpowie
działo, niektóre zaś, jak np. dzienniki 
wydawane przez «Czytelnika» w  W ar
szawie _ — wprost odmówiły {«ze 
względów oszczędnościowych»).

śnie do części Karyntii. która po 
I wojnie światowej pozostała pod 
władzą Austrii.

«Echo Krakowa» z 30. 3. 47 w rocz
nicę urodzin Gorkija (28. 3. 1868) przy
nosi w artykule J. Wirskiego pt. »Ma
ksym Gorkij» informacje o życiu zna
komitego pisarza rosyjskiego i jego 
przemianie duchowej pod wpływem 
ideologii komunizmu w okresie przed 
Rewolucją Październikową.

«Głos Ludu» z 3. 3. 47 zawiera ar
tykuł,, również biograficzny, o jeszcze 
jednym wybitnym przedstawicielu l i 
teratury rosyjskiej, Włodzimierzu Ko- 
rolence, napisany przez M. Żywowa
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pt. «Korolenko — przyjaciel Polski». 
Korolenko, -syn Polki, wychowany 
w najmłodszych latach w środowisku 
polskim, przez cale życie zachował 
serdeczne uczucia przyjaźni do naro
du polskiego, podtrzymywał jego 
wolnościowe dążenia i interesował się 
żywo kulturą d literaturą polską.

W tym samym piśmie z 10. 3. 
47 K. Mirski w artykule pt. «Trady
cje współpracy żywe w obu naro
dach» omawia stosunki kulturalne 
polsko-czeskie na przestrzeni wieków. 
Stosunki te datują się od okresu 

ierwszych Piastów i trwają aż do 
V II w. Po upływie dwu blisko stu

leci odżywają na nowo w XIX w. 
d rozwijają się odtąd intensywnie, po
za przymusowym przerwaniem łącz
ności w czasie I I  wojny światowej. 
Ostatnio zawarty sojusz polsko-cze
chosłowacki ma więc, zdaniem auto
ra, podstawy w przyczynach psycho
logicznych tkwiących głęboko od 
dawna w obu narodach.

«Robotnik» z 19. 3. 47 zawiera ar
tykuł D. Kruszyńskiej pt. «Odra i Ny
sa — pomostem do porozumienia mię
dzy Czechosłowacją a Polską». Autor
ka jest zdania, że Czechosłowacja 
zdecydowała się na porozumienie, po
nieważ uznała konieczność jednolite
go frontu narodów słowiańskich, wo
bec niebezpieczeństwa niemieckiego 
zagrażającego granicy polskiej na 
Odrze-i Nysie, której utrzymanie leży 
w interesie całej Słowiańszczyzny.

«Trybuna Robotnicza» z 2. 3. 47 
przynosi artykuł pt. «Udział państw 
słowiańskich w  światowej produkcji 
surowców mineralnych». Chodzi tu 
o trzy grupy najważniejszych surow
ców: 1. węgiel kamienny i brunatny, 
ropa naftowa. 2. sól, sole potasowe, 
minerały fosforowe, 3. minerały hut
nicze. Podane w artykule cyfry i wy
kres przejrzyście wykazują wysokość 
produkcji tych surowców w poszcze
gólnych państwach słowiańskich (na 
pierwszym miejscu stoi Zw. Radzie
cki, ńa ostatnim Bułgaria), oraz udział 
procentowy państw słowiańskich ra
zem wziętych w ogólnoświatowej 
produkcji.

To samo pismo z 8. 3. 47 drukuje 
artykuł pt. «Możliwości współpracy 
gospodarczej polsko-czechosłowackiej 
w  świetle prasy czeskiej». Zdaniem 
prasy czeskiej współpraca gospodar
cza z Polską przyczyni się wydatnie

do zrealizowania czechosłowackiego 
planu dwuletniego. Polska może do
starczać Czechosłowacji węgiel, rudy 
i żeliwo wzamian za czeskie maszy
ny i samochody, wyroby włókiennicze 
i  skórzane.

b) Periodyki.
N r 3 miesięcznika «Myśl Współcze

sna» zawiera 22-stronicową rozprawę 
S. Truchima pt. «Wpływ kultury pol
skiej na Rosję». Autor przedstawia 
najpierw układ stosunków politycz
nych między Polską a Moskwą od 
momentu pierwszego zetknięcia się 
obu narodów dzięki unii litewsko- 
polskiej aż po pokój andruszowski, 
i związane z wydarzeniami politycz
nymi 'wpływy kulturalne Polski. Na
stępnie omawia szczegółowo oddzia
ływanie kultury polskiej na Moskwę 
drogą pośrednią, przez zachodnie 
kraje Rusi. Kraje .te wskutek długo
trwałej przynależności do Polski były 
przesiąknięte jej wpływami 1 dlatego 
też przenikanie kultury polskiej foą 
drogą odbywało się w o wiele wyż
szym stopniu aniżeli bezpośrednio, 
szczególniej od czasu odstąpienia 
przez Polskę Rusi Kitowskiej w po
koju andruszowskim.

W tym samym numerze w kronice 
radzieckiej mamy artykuł pt. «0 ustro
ju Akademii Nauk ZSRR» (tłumacze
nie t  miesięcznika francuskiego «Con
naissance de l ’URSS»), napisany przez 
E. AubeFa i J. Nicolle’». Artykuł dzieli 
się na cztery części. W pierwszej po
znajemy historię Akademii Nauk, 
druga dotyczy jej struktury, trzecia 
informuje o jej działalności i wydaw
nictwach, w  czwartej ,autorowi« pod
kreślają ogromne znaczenie Akademii 
Nauk jako ośrodka kierującego pra
cami naukowymi i wyrażają uznanie 
dla organizacji nauki w ZSRR.

«Odrodzenie» z 2. 3. 47 nr 9 za
mieszcza artykuł Slava pt. «Na ła
mach czeskiej prasy». Autor daje tu 
przegląd czasopism slawistycznych 
w Czechosłowacji. Tak więc Instytut 
Słowiański wydaje międzynarodowy 
organ filologii słowiańskiej pt. «Sla- 
vin» i periodyk «Byzantinoslavica». 
Komitet Słowiański wydaje «Slovan- 
skÿ Pfehled» (na podkreślenie zasłu
guje doskonale prowadzony dział bi
bliografii oraz duże zainteresowanie 
sprawami polskimi na łamach tego 
pasma). Sprawom łużyckim poświę-
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eony jest organ Towarzystwa Przy
jaciół Łużyc «Lużiekosrbsky Vestnik», 
a także «Nase nowiny», wydawane 
przez stowarzyszenie akademickie 
«Serbowka» z funduszów Towarzy
stwa. O życiu narodów słowiańskich, 
głównie ZSRR, informuje miesięcz
nik ołomuniecki «Svobodnń zemó», 
sprawom zaś kulturalnym i gospodar
czym Zw. Radzieckiego poświęcony 
jest miesięcznik «Rratislava-Moskva».

To samo pismo z dn. 23. 3, 47, nr 12 
drukuje artykuł K. Pruszyńskiego pt. 
«Jaskółka wiosny». W związku z ukła
dem polsko-czechosłowackim, Pru- 
szyński uważa, że układ ten ma je
szcze inne aspekty poza tym, że przy
nosi zapowiedź współpracy między 
obu narodami i stwarza system 
współpracy pokojowej w środkowej 
Europie. Świadczy mianowicie o tym, 
że Czesi oceniają możliwości rozwo
jowe Polski; przystąpili bowiem do 
porozumienia w okresie, kiedy Pol
ska boryka się jeszcze z wielkimi 
trudnościami wewnętrznymi i mię
dzynarodowymi.

f ł r  2 «Przeglądu Zachodniego» 
przynosi obszerny antyku! prof. J. Ma- 
curka pt. «Dziejowe dążenia Czech 
do zespolenia z Polską». Autor przed
stawiła rozwój idei słowiańskiej w na
rodzie czeskim i dochodzi do wnio
sku, że wyrazem jej w polityce cze
skiej był polonofilizm. W  artykule tym 
omawia kształtowanie się stosunków 
polsko-czeskich aż po klęskę biało- 
górską (1620).

«świat i Polska» nr 9 z 2. 3. 47 dru
kuje artykuł J. Osieckiego pt. «Straty 
wojenne Związku Radzieckiego». Za
mieszczone w artykule cyfry obrazują 
tylko straty bezpośrednie, a więc zni
szczenia, uszkodzenia względnie w y
wiezienia dokonane przez Niemców 
W poszczególnych dziedzinach życia 
gospodarczego, instytucjach kultural
nych i oświatowych, służbie zdrowia

i zakładach kultu religijnego oraz od
nośnie do majątku ludności cywilnej. 
Ogólna suma tych strat wyraża się 
w cyfrze 679 miliardów rubli wg cen 
z r. 1941. Największe szkody poniosła 
Republika Ukraińska, następnie Ro
syjska, dalej Białoruska iitd.

Ten sam numer przynosi artykuł pt. 
«Reforma ideologiczna szkolnictwa 
w Czechosłowacji», podpisany Drm. 
Reforma ta ma na celu udostępnienie 
wyższych studiów jak najszerszym 
masom oraz wychowanie młodzieży 
w duchu nowej demokracji; szczegól
nie duży nacisk kładzie się na krze
wienie idei słowiańskiej.

N r 10 «Świata i  Polski» z 9. 3. 47 
zawiera artykuł J. Osieckiego pt. 
«Straty wojenne Jugosławii». Ogółem 
straty te wg ustalenia przez Narodo
wą Komisję Reparacyjną wynoszą 
46,9 miliardów dolarów amerykań
skich. Dwie tabelki porównują straty 
jugosłowiańskie z polskimi: jedna 
zniszczenia w  przemyśle i handlu 
(cyfry wykazują wartości pieniężne), 
druga w innych dziedzinach życia go
spodarczego i  w służbie’zdrowia (ilo
ściowo). Poza tym również ilościowo 
podane są straty w dziedzinie oświa- 
towo-kulturalnej i kultu religijnego. 
Odnośnie do strat biologicznych ma
my dane procentowe i cyfry bezwzglę
dne. Te ostatnie wynoszą 1.706 tys. 
osób, co stanowi 34% strat poniesio
nych przez narody sprzymierzone wy
jąwszy Polskę i  ZSRR.

W nr ze 11 tegoż pisma z 16. 3. 47 
St. Dobrowolski w artykule pt. «Na 
najlepszej drodze» omawia znaczenie 
układu polsko-czechosłowackiego dla 
obu narodów z punktu widzenia ko
rzyści politycznych, gospodarczych, 
kulturalnych i podkreśla, że ukiad ten 
gwarantuje uregulowanie spraw są
siedzkich między Polską a Czechosło
wacją. as

ZE SPORTU SŁO W IAŃSKIEGO

Wobec niedawno zawartego układu 
polsko-czechosL, warto przypomnieć 
o tym, że łączą nas z Czechosłowacją 
również żywe stosunki na polu dzia
łalności sportowej. Czechosłowacja 
zaś w wielu dziedzinach sportu znaj

duje się w tej chwili na poziomie 
światowym. Oto kilka przykładów 
z osiągnięć sportu czeskiego w ostat
nim czasie.

W finałowym spotkaniu zespołów 
męskich w zawodach o mistrzostwo
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świata w tenisie stołowym Czechosło
wacja odniosła zwycięstwo nad USA, 
zapewniając sobie tym samym tytuł 
mistrza świata. W yniki poszczegól
nych spotkań były następujące: Vańa 
(Czechosłowacja) — Pafliaro (USA) 
2:0; Andraadis (Czechosłowacja) — 
Schiff (USA) 2:1; Tereba (Czechosło
wacja) — Richard Miles (USA) 2:1; 
Pafliaro — Andreadis 2:0; Vóna — Mi
les 2:0; Schiff — Tereba 2:1; Andrea- 
dis — Miles 2:1.

Również najwyższą klasę reprezen
tują Czesi w piłce koszykowej mę
skiej, zdobywając w uh. roku mistrzo
stwo świata na zawodach w Genewie, 
dystansując w ostatnich rozgrywkach 
nieznacznie Włochów. Z niecierpliwo
ścią oczekuje świat sportowy tego
rocznych mistrzowskich rozgrywek, 
które odbędą się w Pradze. Sądząc po 
wysokim poziomic gry drużyn Zwią
zku Radzieckiego, spodziewać się mo

demy jeszcze jednego groźnego- kon
kurenta w tych mistrzostwach.

Jeżeli mówimy o największych, 
światowych sukcesach Czechosłowacji 
nie możemy pominąć tu zdobycia 
przez nią jeszcze jednego pięknego ty
tułu w tym roku, a mianowicie tytułu 
mistrza świata w hokeju na lodzie, 
podczas turnieju rozegranego w Pra
dze, gdzie Czechosłowacja pokonała 
bardzo groźnego przeciwnika, jakim 
jest Szwecja. Piękną grą wyróżnili się

z drużyny Czechosłowacji Konopasek 
i Zabrodsky.

Swoją tradycję posiada również 
w stosunkach polsko- czeskich piłka 
nożna. Dowodem tego są liczne wizy
ty drużyn czeskich, w miastach pol
skich, jak np. w Warszawie SK Bat’o- 
vany — WKS Legia 4:2 (3:1), w Po
znaniu «Cechie Karlin» — KKS (Po
znań) 7:2 (4:2). Widzieliśmy tu dru
żyny o dobrej kondycji a grę na wy
sokim poziomie. Międzynarodowy sę
dzia piłkarski Andrzej Rutkowski 
z Krakowa został zaproszony na mecz 
Praga — Paryż, który odbędzie się 
w Pradze.

W Pradze również zorganizowano 
tegoroczne mistrzostwa w zapaśni- 
ctwie, w których wzięło udział 
17 państw.

Śmiało możemy przyznać, że Praga 
to najbardziej sportowe miasto Euro
py, a Czesi to wytrwali i pracowici 
sportowcy. Mając Pragę za tak b li
skiego sąsiada, możemy z ufnością 
i optymizmem patrzeć w przyszłość 
naszego sportu, bo kiedy do wielkich 
korzyści wypływających z częstych 
imprez ze współudziałem drużyn cze
skich, dodamy zapał i wytrwałą pracę 
naszych sportowców, wyniki będą na 
pewno coraz lepsze i postawią sport 
polski z powrotem na dawnym wyso
kim poziomie. C. M.

K O M ITE TY  SŁOW IAŃSKIE

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
KOMITETU SŁOWIAŃSKIEGO 

W POLSCE ZA CZAS OD 1 STYCZNIA 
DO 30 KWIETNIA 1947 R.

W miesiącu s t y c zn i u Komitet 
Słowiański zajęty był wykorzystywa
niem materiałów ze Zjazdu w Bel
gradzie i propagandą zagadnień na 
Zjeździe omawianych. Dnia 10 sty
cznia odbył się wielki sprawozdawczy 
wiec pokongresowy w sali «Romy». 
W tym celu zorganizowano osobną 
Komisję dla popularyzacji i propa
gandy postanowień Zjazdu pod prze
wodnictwem wiceministra St. Troja
nowskiego.

Sekcja redakcyjna Komisji zajęła 
się wydaniem materiałów zjazdowych

w formie reportażu literackiego, 
a Biuro Komitetu oddało do- przetłu
maczenia i powieliło część mów kon
gresowych w dosłownym brzmieniu. 
W całym kraju odbywały się sprawo
zdawcze wiece pozjazdowe. Towarzy
stwo Przyjaźni Pblsko-Jugosłowiań- 
skiej wydało przyjęcie na powitanie 
delegacji polskiej, która powróciła 
z Belgradu.

Poza tym odbywały się kursy ję
zyków słowiańskich.

Komitet wziął udział w akcji wy. 
borczej: wszyscy delegaci, a zwłaszcza 
St Trojanowski, J. Kwiatowska i Z. 
Sobierajska wykorzystywali ideologię 
Zjazdu oraz tematykę słowiańską przy 
organizowaniu wieców wyborczych 
w przemówieniach propagandowych,
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na terenie różnych organizacji. Z ra
mienia np. Ligi Kobiet zorganizowano 
na tej zasadzie pomad', 20 wieców wy
borczych w jednej dzielnicy miasta.

W miesiącu l u t y m  Prezydium Ko
mitetu zajęte było dalszym opraco
wywaniem pokłosia Zjazdu oraz spra
wą reorganizacji samego Komitetu.

W dziedzinie opracowania materia
łów zjazdowych przetłumaczono dal
sze materiały (teksty dosłowne prze
mówień) w celu wydania ich w for
mie powielanych skryptów dla człon
ków Komitetu Słowiańskiego. '

Przystąpiono do prac redakcyjnych 
dla wydania książki mającej charak
ter reportażu literackiego bogato ilu
strowanego, która ujmie w sposób 
popularny obraz Zjazdu w Belgra
dzie. Na czele zespołu redakcyjnego 
stanął redaktor R. Juryś. Tytuł książki 
na razie nieustalony, objętość około 
200 stron, termin ukazania się książki 
obliczono na czerwiec. Przewidziany 
nakład 50.000 egzemplarzy.

W dziedzinie reorganizacji Komi
tetu zaszły następujące zmiany. Dnia 
20. II. 1947 r. funkcję sekretarza ge
neralnego Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce objął wiceprzewodniczący 
delegacji na Kongres wicemin. St. 
Trojanowski, a funkcję dyrektora 
Biura Komitetu delegatka na Kongres 
z ramienia L ig i Kobiet ab. Jadwiga 
Kwiatowska. Przystąpiono do organi
zacji technicznej Biura oraz do opra
cowania projektów reorganizacji pra
cy i  działalności Komitetu.

W lutym wyszedł numer 1—2 «Ży
cia Słowiańskiego» zawierający mate
ria ły ze Zjazdu w Belgradzie.

W miesiącu m a r  c u działalność 
Komitetu była bardzo wytężona. Prze
de wszystkim Komitet " Słowiański 
wziął czynny udział w uroczystej 
chwili podpisania traktatu o wzajem
nej pomocy Polski i Czechosłowacji. 
Ogłosiliśmy szereg komunikatów i ar
tykułów w prasie, wzięliśmy udział 
w przyjęci,ąch na cześć delegatów 
Rządu Czechosłowackiego, delegaci 
Prezydium Komitetu złożyli im ofi
cjalne wizyty, oraz wysłano szereg 
depesz okolic z;n ości o w ych.

.Drugim ważnym faktem był trzyty
godniowy pobyt w Polsce prof. W il
liama Rosę, z Londynu, sławi,sty an
gielskiego, jako gościa Komitetu Sło
wiańskiego. Prof. Rosę został skon
taktowany ze światem naukowym i  l i 

terackim. Ukazaliśmy mu rzeczywi
stość polską taką, jaka ona jest, praw
dziwe oblicze naszego społeczeństwa, 
oblicze robotnika polskiego i gorącą 
wolę obywateli polskich do odbudo
wania Polski własnym trudem, Na
stępnie w ciągu dwutygodniowej pod
róży przedstawiliśmy mu prawdziwe 
oblicze Ziem Zachodnich i kapitał 
pracy i ofiary, włożony w zagospoda
rowanie ich przez naród polski. Prof. 
Rosę przyjechał nastawiony raczej 
nieprzychylnie do zagadnień związa
nych z polskością Ziem Zachodnich. 
Wyjechał jako obrońca sprawy pol
skości Ziem Zachodnich, pełen uzna
nia dla naszej ofiarnej pracy i  jej wy
ników. Prof. Rosę przez cały czas po
bytu był zapoznawany ze sprawami 
Komitetu Słowiańskiego, jego ideolo
gicznej postawą i działalnością. Posta
wa jego, obojętna z początku z po
wodu nieznajomości sprawy, zmieniła 
się do gruntu, zarówno jak i pogląd 
na sprawy słowiańskie: na konferen
cji prasowej wypowiedział się, że: 
«widzi przed Komitetami Słowiański
mi stojące dużych rozmiarów zada
nia, ocenia powagę zadań i trud
ności, i że widzi również, że budują 
one porozumienie ludzi z ludźmi, in
stytucji z instytucjami, organizacji 
z organizacjami, Tylko taka praca 
jest celowa i może należycie poprzeć 
porozumienie narodów». Wielokrotnie 
też wyrażał uznanie dla pracy Ko
mitetu. Sądzimy, że zdobyliśmy w nim 
rzecznika sprawy Komitetów Sło
wiańskich na terenie międzynarodo
wym.

W zakresie organizacji Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce wicemin. St. 
Trojanowski wypracował z pomocą 
Biura Komitetu obszerny plan orga
nizacji pracy Komitetu Słowiańskie
go w Polsce. Projekt ten został po dy
skusji i z pewnymi uzupełnieniami 
zaproponowanymi przez członków 
Egzekutywy przyjęty przez Egzeku
tywę i zostanie zatwierdzony na Wal
nym Zjeździe. Termin Walnego Zja
zdu ustalono na dzień 1 czerwca 1947.

W związku z rocznicą Traktatu 
o wzajemnej pomocy między Jugosła
wią a Polską Komitet Słowiański 
w Polsce wraz z Towarzystwem 
Przyjaźni Polsko- Jugosłowiańskiej 
urządził uroczysty wiec w  «Romie», 
na którym było ponad 4.000 osób. 
Wzięli w nim żywiołowy udział ro
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botnicy fabryk warszawskich. Zain
spirowaliśmy też w całej prasie odpo
wiednią kampanię oraz rozesłaliśmy 
depesze oficjalne.
.. W zakresie oświatowym do ku r

sów języka serbsko-ohorwackiego, 
czeskiego i bułgarskiego dodaliśmy 
kursy języka rosyjskiego dla pracow
ników Biura Komitetu. Opracowa
liśmy i rozpoczęliśmy cykl wykładów 
na tematy słowiańskie. W poszcze
gólnych organizacjach m. in. w Lidze 
Kobiet wygłoszono szereg odczytów 
na tematy słowiańskie.

Obsłużyliśmy szereg pism artyku
łami propagandowymi i komunikata
mi. Wraz z Towarzystwem Przyjaźni 
Polsko-Bułgarskiej przygotowujemy 
jednodniówkę pt. «Bułgaria».

Wzmacnialiśmy kontakty z refera
tami kulturalnymi ambasad bratnich 
narodów słowiańskich celem zgroma
dzenia odpowiednich materiałów pro
pagandowych.

W marcu ukazał się 3 numer «Ży
cia Słowiańskiego».

W k w i e t n i u  kontynuowaliśmy 
prace w zakresie zarówno uspraw
nienia naszej organizacji jak i  pogłę
biania pracy propagandowej, która 
jrzynosi coraz lepsze wyniki w spo- 
eczeńslwie. W czasie otwarcia wy

stawy czechosłowackiej w Krakowie 
15 kwietnia przyjmował gości z Pragi 
i Bratysławy wiceprezes Prezydium 
prof. H. Batowski. Numer 4 «Życia 
Słowiańskiego» ukazał się normalnie.

W dniu 25 kwietnia przewodniczą
cy Prezydium Komitetu Słowiańskie
go w Polsce prof. M. Michałowicz 
i sekretarz generalny b. wicem, St. 
Trojanowski wyjechali do Moskwy 
na posiedzenie “ Prezydium Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego. JK

WYBÓR KOMITETU 
SŁOWIAŃSKIEGO ZSRR

Dnia 27 marca br. w Moskwie od
było się zebranie aktywu działaczy 
słowiańskich Związku Radzieckiego. 
W pracach zebrania wzięli udział wy
bitni rosyjscy, ukraińscy i białoruscy 
działacze społeczni, uczeni, pisarze, 
przedstawiciele sztuki radzieckiej, 
generałowie i oficerowie Arm ii Ra
dzieckiej, uczestnicy i dowódcy ruchu 
partyzanckiego, znani robotnicy-sta. 
chanowcy. Wśród nich, znany dzia-

łącz _ ruchu partyzanckiego, autor 
książki «Ludzie z czystym sumie
niem», generał-major Petro Werszy- 
ho>ra, poeta Aleksy Surkow, poeci 
ukraińscy Maksym Rylśkyj i Pawio 
Tyczyna, pisarka Anna Karawajewa, 
P. P- Bażow, kompozytor W. Sze- 
halin, artysta narodowy ZSRR M. D. 
Michajłow, prezydent Białoruskiej 
Akademii Nauk A. R. żebrak, slawi- 
sta prof. P. G. Bogatyrjow, majster 
jednej z kijowskich fabryk, uczestnik 
Zjazjdu Słowiańskiego w Belgradzie 
N. S. Karpenko i  inni.

Uczestnicy zebrania przedyskuto
wali referat przewodniczącego Komi
tetu Ws z echslow i a ń sk i eg o“ A. S. Gun- 
dorowa o pierwszym powojennym 
Zjeździe Słowiańskim i działalności 
Komitetu Wszechsłowiańskiego. Za
bierający głos w dyskusji podkreślali, 
że w latach wojny Komitet Wszech- 
słowiański dokonał olbrzymiej pracy 
w dziele złączenia narodów słowiań
skich w walce z niemiecko-faszystow- 
slcimi najeźdźcami. Trzy Wiece 
Wszcchsłowiańskie, które odbyły się 
W  sierpniu 1941 r., w kwietniu 1942 r., 
i w maju 1943 r., wiec żołnierzy Sło
wian, odbyty w lutym 1944 r., prze
mówienia radiowe i inne przedsię
wzięcia organizowane przez Komitet 
odegrały znaczną rolę w umocnieniu 
bojowej jedności narodów słowiań
skich, stworzonej w czasie walki wy
zwoleńczej przeciw faszyzmowi. W la
tach powojennych działalność Komi
tetu była nastawiona na dalsze wzmo
cnienie przyjaźni narodów słowiań
skich, wyzwolonych spod jarzma fa- 
szys t o wdkich cierni ęży ciel i.

W związku z tym, że na Zjeździe 
Słowiańskim utworzony zostaf Ogól- 
nosłowiański Komitet w Belgradzie, 
zebranie postanowiło zreorganizować 
Komitet Wszechsłowiański, w skład 
którego wchodzili dawniej przedsta
wiciele wszystkich narodów słowiań
skich, na Słowiański Komitet ZSRR.

iPrzed Komitetem Słowiańskim 
ZSRR stanęło zadanie nastawienia 
swej działalności w  kierunku dalsze
go rozwoju i wzmocnienia przyjaźni 
oraz braterskich kulturalnych i poli- 
.tycznych związków między narodami 
słowiańskimi Związku Radzieckiego 
i innych krajów.

Zebranie postanowiło przekształcić 
organ Wszechsłowiańskiego Komite
tu — miesięcznik «Stawianie» w cza-

1
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soipismo Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR, zachowując jego dotychczaso
wą nazwę.

W skład Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR wybrani zostali 'przedstawi
ciele narodów: rosyjskiego, ukraiń
skiego i białoruskiego — białoruski 
działacz społeczny M. T. Jowczuk, 
działacz społeczny i publicysta, czło
nek Ogólnosłowiańskiego Komitetu 
L. S. Baranów, dyrektor Instytutu 
Słowiano,znawstwa Akademii Nauk 
ZSRR B. D. Griekow, najstarszy uczo
ny slawista akademik N. S. Dierża- 
win, akademik W. I. Piczeta, pisarze 
N. S. Tichonow, A. E. Kornejczuk, 
W. W. Wiszniewsldj, marsz. ZSRR 
F. I. Tołbuchin, metropolita Krutickij 
Mikołaj i dwukrotni bohaterzy ZSRR 
S. A. Kowpak i W. I. Kozłow, znako
mity górnik-stacbanowiec, zdobywca 
stalinowskiej premii za stworzenie 
nowych metod wydobywania węgla, 
A. I. Semiwołois, uczony ukraiński 
S. W. Stefanyk, narodowa artystka 
ZSRR L. P. Aleksandrowska ja. Ogó
łem 30 osób.

Na stanowisko przewodniczącego 
Komitetu został wybrany gen.-por. 
A. S. Gundorow.

Wiceprzewodniczącymi Komitetu 
wybrano rektora Uniwersytetu “w Le
ningradzie, wiceprzewodniczącego 
Ogólnosłowiańskiego Komitetu w Bel
gradzie prof. A. A. Wozniesienskiego, 
prezydenta Ukraińskiej Akademii 
Nauk A. W. Pałładyna i białoruskiego 
poetę narodowego Jakuba Kolasa.

Sekretarzem odpowiedzialnym zot- 
slał wybrany pik. W. W. Moczałow. 
(Nadesłane przez Komitet Słowiański 

w Moskwie)

Z KOMITETU 
OGÓLNOSŁOWIAŃSKIEGO

W dniach 27—29 kwietnia odbyło 
się w Moskwie posiedzenie Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego. Komitet Sło
wiański w Polsce reprezentowali: 
przewodniczący Prezydium prof. dr 
M. Michałowicz i sekretarz generalny

b. wicemin. St. Trojanowski. O prze
biegu posiedzenia prof. Michałowicz 
udzielił • prasie następującego wy
wiadu :

«Zadaniem obecnego posiedzenia 
było ujęcie prac Komitetu w ramy 
organizacyjne. Omówiliśmy tutaj plan 
prac Komitetu i sprawy budżetowe 
oraz ustalono kalendarz pracy. Ja
kie intensywne jest tempo prac Ko
mitetu, świadczy o tym fakt, że na
stępne posiedzenie plenum odbędzie 
się już 15 czerwca w Warszawie.

Wniosek o zwołanie plenum w W ar
szawie przy ję ty  został jednogłośnie 
przez wszystkich członków Komitetu, 
aby jak oświadczono w Prezydium 
Komitetu — złożyć hołd dla naszej 
bohaterskiej stolicy. Odbycie posie
dzenia w Warszawie umożliwi gO|- 
ściorn słowiańskim zaznajomienie się 
z wielkimi wynikami naszej pracy, 
dokonanej w tak trudnych warun
kach.

Komitet Ogółnosłowiański przyjął 
za podstawę projekty prac, jakie wy
sunął Komitet Słowiański w Polsce. 
Na pierwszy plan wysunięta została 
praca kulturalna, która jest wyrazem 
wartości każdego narodu i która 
wzbudza szczególny szacunek za
równo wśród nas Słowian, jak i in
nych narodów świata.

W najbliższym czasie zorganizowa
na zostanie w Warszawie wystawa 
książki słowiańskiej oraz zjazd redak
torów prasy, poświęconej sprawom 
Słowiańszczyzny. W drugiej połowie 
roku bież. zwołany zostanie zjazd 
.słowianoznawców. Na ogólne życze
nie członków Komitetu zjazd ten od
będzie się w Moskwie i najprawdo
podobniej zostanie powiązany z wy
cieczką do Kijowa, by podkreślić zna
czenie pracy kulturalnej pobratym
ców z Ukrainy.

Komitet Słowiański w Polsce zapo
wiedział urządzenie obchodu roczni
cy legionu słowiańskiego Mickiewicza. 
Wszyscy członkowie Komitetu Ogól
nosłowiańskiego zgłosili swój udział 
w wielkim święcie 30-lecia istnienia 
Związku Radzieckiego».

ERRATUM
Tylko w części nakładu nru 4-go 

zdołaliśmy usunąć zamieszczoną tam 
informację, że walny zjazd Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce został zwo

łany na dzień 27 kwietnia br. W cza
sie gdy numer został już wydruko
wany zapadła decyzja o przełożeniu 
tej daty na 1 czerwca br.
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pour leur sol — A. Szklarska: La Bulgarie après le Traité de Paix —
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